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ROZKAZ SPECJALNI

komendanfa

głównego
„Służba Polsce
WARSZAWA (P). W dmi

25 bm. przypada pierwsza
roczni powstania P^TM-
ctaej offganuzacji „Służba
Polsce"'- W związku z tym
komendant główny SP p&.
Edward Braniewski wysto­
sował do oficerów, instruk­
torów, junaków i jrmaczek
rozkaz specjalny, w którym
podsumowane są oetągmę-ST roczne SP i praedsta-
wiome zadania, stojące
przed organizacją-

Rozkaz specjalny stwier.
<Ua m ia., że od 4® powo.
łania do ży€ia przez Sej«n

P orgaaisa-
eji „Służba Póteęe;. . naród

nolskj j klasa robotnicza o-

Sagnęły wie**'® zwycię­
stwa. Do walki o nową Pol­
skę włączyły się setki tysię­
cy młodych obywateli w

szeregach „Służba Polsce*.
Rozkaz kończy się apelem

do mtocfafeży sreeszwnej w

Wykonanie waszych wiel­
kich i odpowiedzialnych za-

toń wvmaga wszystkich sił.
i twórczej energii, wymaga
wzmożonej aktywności i in».

cjatywy. .

Uczcie się więc, zdoby­
wajcie wiedzę i zawód, aby_
ście mogli jak najlepiej sta-

tyć Polsce Ludowej.
Walczcie . o ; wykonanie

planu trzyletniego przed ter­
minem, rozwijajcie współza-
wodnictwo.

Wzmacniajcie siłę i zwar­
tość naszej organizacji, bo-
jowość i zdyscyplinowanie
jej szeregów. t

Kroczcie w pierwszych
szeregach budowniczych no­
wej polski, bojowników o

postęp, sprawiedliwość spo­
łeczną i trwały pokój.,

Niech ogień świętego za­
pału w walce o pełną spra­
wiedliwość społeczną,! wiel.
kość naszej Ojczyzny nie

gaśnie w waszych sercach".
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^PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA RP BOLESŁAWA BIERUTA

Twórczość Fryderyka Chopina
własnością milionów

prostych ludzi
lecz pogłębiał jej wielkość i
znaczenie ogólnoludzkie.

Zadaniem nowej obecnej epo­
ki kształtowania dalszego roz­
woju kultury naszego narodu

jest pobudzić do działania w

masach ludowych te niezmie­
rzoną potęgę uczuć, która w

nich tkwi i która była źródłem
natchnień twórczych mistrza.

Pragniemy skierować tę po­
tężną sile uczuć na budowę no­
wych form życia społecznego,
które pozwolą uczynić życie
lepsze i piękniejsze, a przez
to wzbogacić kulturę narodu.

Podziw i uwielbienie dla ta- . Udostępnienie wspaniałej
"'

~- sztuki Fryderyka Chopina ma­
som ludowym, nauczenie ich

jak odczuwać piękno i czerpać
podnietę z jego utworów — to | kraju odbywają się w dalszym ciągu wiece prote-
będzie najpiękniejszy _ hołd, j staCyjne przeciwko przystąpieńJu* Norwegii do pak-

i natchnieniem w ich pracy
PREZYDENT R. P. TOW. BOLESŁAW BIERUT WY­

GŁOSIŁ WCZORAJ NA ZEBRANIU KOMITETU
HONOROWEGO „ROKU CHOPINOWSKIEGO"
PRZEMÓWIENIE INAUGURUJĄCE PROKLAMO­
WANY W ZWIĄZKU Z SETNĄ ROCZNICĄ ZGO­
NU FRYDERYKA CHOPINA „ROK CHOPINOW­
SKI",

Uroczystością dzisiejszą roz­
poczynamy „Rok Chopinow­
ski" proklamowany w związ­
ku z przypadającą w tym roku
setną rocznicą zgonu Frydery­
ka Chopina. Rok ten poświę- □ --------- --------- - —

ćić chcemy najlepszemu ucz- stkich zakątków świata- Wa- złożony wielkiemu artyście, sto­
czeniu i upowszechnieniu
twórczości Fryderyka Chopina,
geniusza muzyki polskiej i o-

gólnoludzkiej.

lentu i twórczości Frydery­
ka Chopina wybiegają, daleko
poza granice Polski. Czarujące
dźwięki jego muzyki, sława

jego imienia dotarły do wszy-

Gimnastyka poranna na radzieckim okręcie liniowym. Młodzi
marynarze zabiorą się po niej ochoczo do pracy. ,-

Chcemy utrwalenia pokoju światowego
Naród norweski domaga się

współpracy ze Zw. Radzieckim
OSLO (P). Dziennik „Friheten" donosi, iż w całym

I FABRYKI ZBOŻA i MIĘSA
Uchwałą Komitetu Ekonomicznego Rad, Ministrów Państwowe

I Nieruchomości Ziemskie, Państw. Zakłady Hodowli Roślin i FZ

Hodowli Koni zostały skomasowane w jedno przedsiębiorstwo
„Państwowe Gospodarstwo Rolne1'.

Postanowieniu temu należy przyklasnąć. Wicemin. tow. Tka-
czow udzielając wywiadu na ten temat zaznaczył, że dotychcza­
sowy podział państwowej gospodarki rolnej był raczej sztuczny.
Poszczególne działy rolnictwa nie dadzą się od siebie oddzielić.
Nie bez znaczenia także będzie zmniejszenie kosztów admini­
stracyjnych połączonych przedsiębiorstw o 1 miliard złotych.

Największe znaczenie będzie jednali mieć usprawnienie pań_
stwowej gospodarki rolnej i ujednolicenie planowania. A wszy­
stko w tym celu, by każda państwowa gospodarka rolna była
ogniskiem kultury, które więcej uczy wieś, niż sto pogadanek,
które będzie miało moc przyciągania setek tysięcy i milionów

chlcpów chcących porzucić stare metody gospodarowania.
Jeuncczące się gospodarstwa mają dość duży dorobek ze sobą,

dorobek dający sią ocenić tylko przez porównanie lat 48 j 45.
W 1945 roku było 35 stacji rozpłodowych z 75 ogierami, w 48
roku Jut 461 stacji z 1345 ogierami. Państwowe Nieruchomości
Ziemskie nie dawały państwu prawie nic przez pierwsze dwa
lata, a w 43 reku dostarczyły już 119.600 ton żyta, 50.000 ton

'sszenicy, 415.000 ton buraków cukrowych itd.
Największą, zasługą jednak dużej ilości gospodarstw państwo­

wych jest dostarczenie indywidualnym gospodarstwom chłop­
skim doborowych nasion. W tym kierunku przodowały przede
wszystkim PZHR. Dość wspomnieć tylko o wyhodowaniu no­
wych odmian nasion Np. dzięki nowej odmianie buraka cukro­
wego osiągnięto wydajność z 1 ha — 48,6 kwintali cukru. Tow.
snin. Minc postawił jesienią realny pian dwulatki w państwo­
wych gospodarstwach rolnych. W tym czasie gospodarstwa te

mają się stać fabrykami zboża i mięsa. Zastosowanie doświad­
czeń i zastosowanie najnowocześniejszej techniki dadzą konie­
czne wyniki.

Plan na rok 1949 przewiduje dostarczenie państwu przez PGR
m. in. 150.060 tuczników i 70 mil. 1 mleka.

Odpowiedni plan ten obowiązuje także w naszym wojewódz­
twie. Znamy dobre gospodarstwa państwowe i znamy złe. Wie­
my, że gospodarstwo Polanka Haller pojęła właściwie swoją
rolę wśród mrowiska małych, indywidualnych gospodarstw
chłopskich i prowadzi poradnię weterynaryjną, prócz tego bi­
bliotekę wypożyczającą setki książek. Gospodarka hodowlana
sto* tam na najwyższym poziomie, mleczność krów dochodzi do
2.6C0 litrów rocznie z tłuszczem ponad 4 proc. Chłopi uczą się
na przykładach. Tak samo w Balicach, tak samo w Chyszowie
k. Tamowa. A stadnina w Zagórzycach nie tylko cieszy oczy
adm nistratera, ale także okolicznych chłopów cieszy i uczy
wżerów hodowlanych,

Ale sądzimy, że na cztery ■wiatry trzeba pędzić takich admini­
stratorów jak w Brodach (Wadowice), który skutkiem zlej go­
spodarki nie może ani wyremontować mieszkań robotnikom. ant
dać im należnych ńrlopćw, natomiast., daje państwu deficyt.
W stosunku do robotników czyżby wziął przykład z majątku
OO. Cystersów ze Strzyżyc?

A jakże pochwalić wprost szkodnicze gospodarowanie w ma­
jątku tarany k. Wieliczki? Kierownik cddaje cielęta na rzeź,
zamiast nastawić się na steeroką hodowlę!

Wszystkie te anomalia musza zniknąć. Jednolity system kie­
rownictwa umożliwi zarówno planowanie tak 1 kontrolę Trzeba
zwrócić baczniejsza uwagę na szersze wciąganie robotników
rolnych w procesy produkcyjne. To znów łączy sie nieodłącznie
5 większym zaktywizowaniem kół PZPR w PGR. Kola są współ­
odpowiedzialne za wykonanie planów tak samo, jak ich prawem
W baueato robotników jest współrządzenie tymi gospodarstwami.

wił on imię Polski w dżiedzi- jąę się zarazem potężnym bodż-
nie . muzyki, tak jak Mikołaj
Kopernik w dziedzinie nauki i
Adam Mickiewicz w dzie&źi-

■nie, literatuiy. Nie 'tylko ‘ge-
. ńialne . mistrzostwo ' kompozy­

torskie Fryderyka Chopina u

. cżytjiło., jego twórczość, wielką graniczną l-; -.
TM

------- -.ą^.
i nieprzemijającą w dorobku twórcy dla ójbzystego kraju i

tóilturalńym całej ludzkości, jego losów.

Sprawiła to przede wszystkim Dziś, gdy losy te lud polski
swoista i przedziwna siła u- ujął w swe mocarne dłonie,
czuć, zawarta w jogo utworach twórczość: Chopina powinna
muzycznych. stać się . własnością mtlio-

Ą gdzie tkwi tajemnica ńję- r-ów prostych ludzi w Pol-

przemijająćeoó uroku muzyki sce. Powinna się stać łącznt-
Chopina, nieodpartego czaru kiem najszlachetniejszego bra-
a zarazem prostoty, dzięki ■terstwa ludów.
której jest tak bliska każdemu Gorący paWotyzm Fryderyka
ludzkiemu sercu# Chopina płynący z jego utwo-
. Wytłumaczenia szukać nale. rów

_ niechaj się stanie z ko-

zy w.^^^^źe^Ckopwj^rpjw i^j natchnieniem milionów w

~. ........

twórczości ludowej, z moty­
wów i melodii ludowych-na na­
szym. Mazowszu. Melodii, które
utkane Pyły w

‘

ciągu stuleci' i

odkwierdeoiały. smutki i rado­
ści tego ludu, jego niedole i tę­
sknoty niewypowiedziane. Cho­
pin potrafił swym geniuszem
melodie te wzbogacić.i ..wyśirb-
telnić,; potrafił z nich wydobyć
natistotniejsze cechy . naszej
twórczości narodowej. Genial-
ność Chopina jest wymownym
świadectwem że twórczość na­
prawdę wielka wyrasta z tego,
co ludowe i aziekl temu staje
sie dorobkiem ogólnoludzkim.

Ale źródło tej siły Jest wy­
bitnie narodowe, polskie, hasze
—- ojczyste i ludowe. Z pokła­
dów uczuć, które mieści w so­
bie pieśń 1 melodia ludowa,
czerpał artysta natchniente dla
swych przeżyć i odczuwań,
przekształcając je w misterną i

wspaniałą eztusę.
Swoisty narodowy charakter

jego twórczości me umniejszał

cein w urzeczywistnieniu na­
szych dążeń. Niezwykły bowiem
artyzm muzyki -L Chopina od­
zwierciedla dzieje naszeąo na­
rodu, jego najgłębsze tęsknoty i

porywy. Odzwierciedlą on bez-

tu północno-atlantyckiego.
Na wiecu, ki

przedmieściu
Oslo, została uchwalona rezo­
lucja, stwierdzająca, że naród
norweski pragnie Iść w jednym
szeregu z narodami, zmierzają-

:tÓTy się odbył, na z państwami anglosaskimi, które
robota czym w chcą wykorzystać Norwegię dla

*» utrwalenia pokoju
świalowego. Uczestnicy wiecu
domagają się stanowczo, aby
rząd norweski wycofał się ze

wszystkich pertraktacji w spra­
wie paktu północno-atlantyc­
kiego i odrzucił żądania Ańglb.
sasów w tym względzie. .

W rezolucji podkreślą się, że

Norwegia powinna zawrzeć pakt
o nieagresji ze Związkiem Ra­
dzieckim i współpracować z in­
nymi państwami demokratycz­
nymi.

Uczestnicy wiecu w mieście

swych celów imperialistycz­
nych. Rząd. norweski powinien
zwrócić główną uwagę na budo­
wnictwo pokojowe i poprawę
stanu materialnego ludności, a

nie na przygotowanie baz wo­
jennych - dla anglosasów.

Podobne rezolucje zostały u-

ahwalone. ,na zebraniach praco­
wników przemysłu papiernicze­
go i różnych organizacji społe­
cznych.

nieprzebranej skarbnicy ich pracy nad budową szczęśli- Tort wysuwają żądanie unie­
weuo życia. ważnienia wszystkich układów

Brytyjscy urzędnicy
wracaja do ŚFZZ

LONDYN (P). „Daily Wor-
ker“ donosi, że, komitet wy­
konawczy brytyjskiego zwią­
zku zawodowego urzędników
państwowych postanowił za­
lecić Kongresowi Związków
Zawodwoych powrót do Świa­
towej Federacji Związków
Zawodowych.

„Daily Worker" podał w

dalszym ciągu do wiadomości
o rezolucjach lokalnych orga­
nizacji związków zadowowych
w całym kraju, potępiających
wystąpienie kongresu Trade-
Unionów z Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych.

Radio belgijskie
w hołdzie Chopinowi
BRUKSELA. Radio Belgijskie weźmie czynny Udział w

imprezach artystycznych, zorganizowanych w ramach Roku
Chopinowskiego, poświęconych twórczości genialnego kom­
pozytora polskiego.

W dniach 22 lutego i 17
marca br. radio belgijskie
transmitować, będzie z War-,
szawy uroczystość otwarcia
Roku Chopinowskiego, oraz

koncert warszawskiej orkie­
stry filharmonicznej, poświę­
cony pierwszemu występowi
Chopina w stolicy Polski.

26 marca nadana zostanie
w radio belgijskim transmi­
sja z Paryża, poświęcona pier­
wszemu koncertowi Chopina
w stolicy Francji. W maju
br. radio belgijskie przepro­
wadzi wywiad z Jarosławem
Iwaszkiewiczem, oraz nada

reportaż z Warszawy w zwją-
sku z 15 rocznicą założenia
instytutu Fryderyka Chopina.

W dniach IX i 12 paździer­
nika radio belgijskie nada

dwa koncerty, z których je­
den poświęcony będzie ostat­
niemu występowi Chopina w

Warszawie. Drugi zaś pt:
„Hołd Chopinowi'" wykonany
zostanie przez brukselską or­
kiestrę symfoniczną. 13 paź­
dziernika radio belgijskie na­
da wyjątki z dramatu Jarosła­
wa Iwaszkiewicza „Lato w

Nohant“, zaś 17 października
transmitować będzie z Paryża
akademię żałobną, zorganizo­
waną w związku z setną ro­
cznicą śmierci Fryderyka
Chopina.

Rekordowy
Przeładunek węgla

GDAŃSK (P). Dzięki do­
skonale rozwijającemu się
współzawodnictwu pracy w

portach węglowych i usprawy
nieniu organizacji w działach
, transportu, robotnikom por­
towym udało się w łulym br.
w ciągu 11 dni przeładować
przeciętnie 40.000 ton węgla
dziennie wobec 38.000 ton

średniego przeładunku w u-

biegłych miesiącach. Rekor­
dowym dniem był 18 bm. W
dniu tym przeładowano 53.046
ton.

Ustawa o ratyfikacji
układu z Rumunią

WARSZAWA (P). Prezydent
Rzeczypospolitej zarządził o-

głoszenie w Dzienniku Ustaw
RP ustawy o ratyfikacji ukła­
du o przyjaźni i wzajemnej
pomocy między Rzeczpospoli­
tą Polską a Rumuńską Re­
publiką Ludową, podpisanego
w Bukareszcie dnia 26
stycznia, 1949 roku.

I
i

Zwycięski marsz

chińskiej armii ludowej
LONDYN. Według doniesień

agencji Reutera, formacje
chińskiej armii ludowej w si­
le 40 tysięcy ludzi pod do­
wództwem generała Peng-
Tem-Hui maszerują w kie­
runku Sian, stolicy prowincji
SzensL

W nocy z niedzieli na ponie­
działek walki toczyły się o

miejscowość Tung-Cznan, od­
daloną o 106 kilometrów od
Sian. Agencja Reutera poda?
je, że oddziały Kuomintangu

Robotnica dyrektorem
zakładów dziewiarskich

ŁÓDŹ (P). Pierwszymi ko­
bietami, które zajęły stano­
wiska majstrów w przemyśle
włókienniczym były przodow­
nice pracy w Państwowych
Zakładach Przemysłu Baweł­
nianego nr. 1 — Korzeniow­
ska i Rybakowa. Wywiązują
się one z przyjętych zobowią­
zań ku zadowoleniu dyrekcji
zakładów i robotników, któ­
rym służą pc-mocą techniczną
i radą.

Obecnie dyrektorem tech­
nicznym dużych zakładów
dziewiarskich w Głuszycy zo­
stała mianowana Leokadia
Spodenkiewicz.

Od chwili oswobodzenia
kraju, ob. Spodenkiewicz zaj-
muje stanowisko majstra w

PZDZ w Głuszycy, wykazując
nieprzeciętne zdolności orga­
nizacyjne i zawodowe. W do­
wód uznania dla jej pracy
mianowana zostaje kierowni­
kiem oddziału dziewiarskiego^
a, następnie dyrektorem tech­
nicznym zakładów.
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NOWA ZBRODNIA

greckich faszystów
PARYŻ (P). Agencja „Elefterf

EUada'* donosi, że policja ta-

izystowska w Atenach dopuści­
ła się nowej niesłychanej zbro­
dni, mordując jednego z najwy­
bitniejszych greckich działaczy
związkowych, Generalnego se­

kretarza Greckiej Konfederacji
Pracy — Mitsona Paparigasa.

Paparlgas został aresztowany
w czerwcu ubiegłego roku, a

pized kilkoma dniami podano
do wiadomości 4e proces prze­
ciwko niemu odbędzie się w

początkach marca przed sądem
doraźnym. Obawiając się jed­
nać reperkursji, które w całym
świecie wywołałby ten proces
i ewentualny wyrok skazujący,
faszyści greccy ociekli sle do
skrytego i ohydnego zgładzenia
Paparigasa w więzieniu, wymy­
ślając niedorzeczną historię o

j.esgo samobójstwie.
Mitsos Paparigas był od 30

lat jednym z głównych grec-
kich bojowników związkowych,
a na skutek swej nieugiętej po­
stawy w walce o prawa klasy
robotniczej spędził wiele lat w

więzieniach 1 obozach faszy­
stowskich.

Rozkład

w szeregach
rozbijaczy

kuchu zawodowego
LONDYN (P). Dziennik

JMaachester Guardian" podaj e,
iż w obozie rozbijaczy świato­
wego ruchu zawodowego wy­
nikły poważne tarcia w związ­
ku z zamiarami utworzenia od­
rębnej międzynarodowej orga-
nńzacji zawodowej w celu prze­
ciwstawiania jej Światowej
federacji Związków Zawodo­
wych.

Dziennik twierdzi, te przy­
wódcy amerykańskich związ­
ków zawodowych zażądali sta­
nowczo usunięcia Belga — She-
tenelsa — ze stanowiska peł­
nomocnika komitetu konsulta­
tywnego do spraw planu Mar­
shalla. Żądanie to wywołało
konsternacje w kolach brytyj­
skich rozłamowców 1 wyraźne
niezadowolenie wśród belgij-
rkfch przywódców związko­
wych.

Przywódcy brytyjscy stwier­
dzają. ta jeśli Amerykanie bę-
lą wysuwali żądania, powodu­
jące rozkład w szeregach Ich
zwolenników, to sprawa utwo­
rzenia nowej międzynarodowej
organizacji zawodowej nie Po­
sunie się naprzód.

Zaprzestania wojny w Indonezji
żądah posłowie komunistyczni

w Holandii !
uSM'BórEN%SKIK!SHTODCHz'^YHS^ BUMU-

WE DEBATY W SPRAWIE ZAGADNIENIA INDO-
^DEPUTOWANI Z RAMIENIA PARTII KOMUNI­
STYCZNEJ PAUL DE GROOT, NOERDSACK
DOMAGALI SIĘ OD RZĄDU POŁOŻENIA KRESU
WOJNIE W INDONEZJI

„Rząd winien jak najszybciej rozpocząć* rokowania z

Indonezyjczykami, lecz nie z grupą Hatty a z frontem
ludowym, który kieruje obecnie wojna partyzancką
| cieszy się uznaniem całego narodu indonezyjskiego.
Rozmowy z frontem narodowym winny być prowadzone
na podstawie uznania niepodległości Indonezji- wyco­
fania wojsk holenderskich I ustanowienia współpracy
gospodarczej.

Paul De Groot podkreślił, że

Amerykanie przy pomocy tzw.

iomisji ONZ pragną ustanowić
rwe panowanie w Indonezji. De

Gtoot oskarżył rząd Dreesa o

pozbawienie wolności dziesiąt­
ków tysięcy Indonezyjczyków,
a. masowe ich aresztowania tyk
kó dlatego, iż okazują sympatię
■republice.

Obecny rząd winien ,w

ztąpić/miejsca takiemu rządowi,
któryś położyłby kres wojennej i
awanturze i zawarł pokój z Re­
publiką Indonezyjską.

.Przemówienia deputowanych
komunistycznych wywołały
sprzeciwy skrajnej prawicy.
Jednakże nawet niektórzy po­
słowie ugrupowań prawicowych
Wypowiedzieli się ostro prze­
ciwko rządowi Dreesa. „Żołnie-
tzś holenderscy walczą ® sprą-

Głos miliona robotników północnej Anglii

Wzmocnienie przyjaźni z ZSRR
leży w interesie narodu brytyjskiego

LONDYN (P). W MANCHESTER ODBYŁA SIĘ
KONFERENCJA, ZWOŁANA Z INICJATYWY TO­
WARZYSTWA PRZYJAŹNI BRYTYJSKO-RADZIEC-
KIEJ I MIEJSCOWYCH ZWIĄZKÓW ZAWODO­
WYCH, W KTÓREJ WZIĘLI UDZIAŁ PRZEDSTAWI­
CIELE 950 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW PÓŁNOCNYCH
OBSZARÓW ANGLIL

Konferencja wystosowała fist do robotników obwo­
du leningradzkiego, stwierdzający, że naród brytyjski,
podobnie jak naród radziecki i inne, pragnie nade wszy­
stko pokoju. W liście podkreśla się, że działalność pod­
żegaczy wojennych może być zahamowana, jeśli mię­
dzy W. Brytanią i Związkiem Radzieckim zapanują sto­
sunki przyjaźni. Robotnicy brytyjscy zobowiązują się
dołożyć wszelkich wysiłków, aby przyczynić się do o-

slągnięda tego celu i doprowadzić w ten sposób do
utrwalenia pokoju.

Sekretera Rady Związków
Zawodowych Manchesteru —

Newbold, wręczając ten list
obecnemu na konferencji
przedstawicielowi ambasady
radzieckiej w Londynie, rad­
cy Korowinowi, podkreślił, że

brytyjscy działacze związkowi
będą prowadzili akcję za roz­
szerzeniem stosunków handlo­
wych i wzmocnieniem przy­
jaźni z narodem radzieckim,
gdyż leży to w interesie naro­
du Wielkiej Brytanii. Swe’wy-
stąpienie Newbold zakończył
okrzykiem na cześć solidarno­
ści robotników radzieckich 1

brytyjskich.
W odpowiedzi Newboldowj

radca Korowin oświadczył, iż
naród Związku Radzieckiego

Zakończenie rokowań

żydowsko-egipskich
LONDYN. (P). Jak podaje agencja Reutera, na wy­

spie Rodos zakończyły się trwające już od dłuższego
czasu rokowania między przedstawicielami Izraela
i Egiptu w sprawie zawarcia ostatecznego rozejmu
w Palestynie.

Projekt porozumienia opra­
cowany przy współudiiale dr
Bunćhe, przesłany został obu
zainteresowanym rządom do
zaakceptowania. Podobno E-

gipcjanie mają jeszcze pewne
zastrzeżenia co do przyszłego
statutu Beersheby — stolicy
Negevu, znajdującej Się w rę­
ku żydowskim.

Tekst porozumienia nie zo­
stał jeszcze oficjalnie opubli-

wę, która przestała być naszą
sprawą" — oświadczył katolik
Yaelter.

— joat jatTmaaau Prosccę sabrać tego wypchanego gołąbka
przecied po wyborach (z prasy niemieckiej)

wierzy, że narodowi brytyj­
skiemu, tak samo jak 1 innym
narodom świata, zależy na

długotrwałym pokoju. Wzmoc­
nienie przyjaźni między ZSRR
i W. Brytanią jest jednym x

koniecznych warunków utrzy­
mania pokoju. Radca amba­
sady radzieckiej zapewnił w

zakończeniu zebranych, że na­
ród brytyjski znajdzie w na­
rodzie radzieckim wiernego I

oddanego sojusznika w walce
o pokój.

Konferencja jednomyślnie
uchwaliła rezolucję, wzniesio­
ną przez członka parlamentu
Platts Millsa, wzywającą rząd
brytyjski do ścisłego wykona­
nia warunków układu o

współpracy 1 wzajemnej po-

kowany, ale agencja Reutera
dowiaduje się, że źródeł poin­
formowanych, że zawiera on

następujące punkty: 1) obecna
linia frontu z małymi wyjąt­
kami zostaje utrzymana, Auja,
położona na granicy egipsldej,
będzie siedzibą mieszanej ko­
misji pokojowej i uznana za

terytorium neutralne; 2) wąski
pas „ziemi niczyjej" dzielić
będzie linie frontu; 3) prawie
cale wybrzeże Gazy pozostanie
w ręku Egipcjan; 4) Żydzi u-

trzymają swe siły zbrojne we

wschodnim Negeyle, w.pobliżu
granicy Transjordanii do
chwili osiągnięcia porozumie­
nia z królem ^Abdullahem; 5)
garnizon otoczonej Fallui zo­
stanie ewakuowany, a miasto
przekazane w ręce żydowskie.

Szef wydziału arabskie­
go, żydowskiego ministerstwa
spraw zagranicznych Sasson
udaje się w bieżącym tygodniu
do Paryża, celem nawiązania
rozmów z przedstawicielami a-

rabskimi, które umożliwiłyby
osiągnięcie ostatecznego poro­
zumienia z członkami ligi a-

rabskiej.

Prasa radzicka o Polsce
MOSKWA (P). Prasa ra­

dziecka donosi w depeszy z

Warszawy o przygotowaniach
w Polsce do obchodu 31 rocz­
nicy powstania armii radziec­
kiej. Dzienniki podkreślają
szeroki zasięg przygotowań do

* rocznicy.

mocy, zawartego między
ZSRR i W. Brytanią w roku
1942.

Platts Mills, wnosząc pro­
jekt tej rezolucji," napiętnował
politykę rządu brytyjskiego,
która doprowadziła do podwa­
żenia przyjaźni i współpracy
ze Związkiem Radzieckim i
włączyła Anglię do obozu im­
perializmu amerykańskiego.

„Jest to największa zdrada,
której dopuszczono się w dzie­
jach naszego kraju — powie­
dział Platts Mills. — W poró­
wnaniu ze spółką Beyin—At-
tlee, Ramsey Macdonald jest
człowiekiem uczciwym."

Platts Mills stwierdził, że
pakt północno-atlantycki po­
winien być zlikwidowany,
gdyż doprowadzi naród bry­
tyjski do zguby. Brytyjczycy
powinni uczynić wszystko, a-

by nie dopuścić do podpisania
paktu północno-atlantyckiego
przez rząd, brytyjski.

Nawiązując do problemu
Berlina, mówca zaznaczył, że
to właśnie mocarstwa zachod­
nie zorganizowały blokadę te­
go miasta, wprowadzając od­
rębny system walutowy nie
tylko w strefach zachodnich,
lecz i w Berlinie. Mocarstwa
zachodnie porzuciły uchwały
poczdamskie, przewidujące
współpracę 4 mocarstw w

sprawie Niemiec.
Jeśli nie wznowimy tej

współpracy, nie pozostanie
nam nic innego jak ustąpić z

Berlina — powiedział Platts
Mills.

W dalszym ciągu swego
przemówienia wskazał on na

to, że zależność W. Brytanii
od Stanów Zjednoczonych do­
prowadziła gospodarkę brytyj­
ską do upadku. Plan Marshal­
la prowadzi Wielką Brytanię
do samobójstwa. Możliwość
poprawy sytuacji gospodarczej
leży w rozbudowie stosunków
handlowych ze Związkiem Ra­
dzieckim 1 krajami Europy
wschodniej.

Również tońl delegaci kon­
ferencji w swych przemówie­
niach stwierdzali konieczność
wzmożenia walki o pokój i u-

stanowienia przyjaznych sto­
sunków ze Związkiem Radzie­
ckim, piętnując podżegaczy
wojennych.

Konferencja uchwaliła rezo­
lucję, dotyczącą walki prze­
ciwko kampanii antyradziec­
kiej w W. Brytanii i podjęcia
szerokiej akcji za polityką
współpracy i przyjaźni ze

Związkiem Radzieckim.

Zeznania świadków
w procesie
bandy NSZ

WARSZAWA (P). Dwudzie­
stu pięciu świadków, którzy
zostali przesłuchani w czwar­
tym dniu procesu ks. Feriaka
i wspóloskarżonych przed
Wojskowym Sądem Rejono­
wym w Warszawie, opowie­
działo wyczerpująco o krwa­
wej działalności sądzonych
bandytów. Ubodzy chłopi, ro­
botnicy, pracownicy spół­
dzielczy i funkcjonariusze róż­
nych służb bezpieczeństwa od­
tworzyli przed sądem dokład­
ny obraz bandyckich wyczy­
nów, których ofiarą padli ich

najbliżsi oraz dobro prywatne
i spółdzielcze.

Stanisław Kotuniak biedny
chłop ze wsi Groszki Nowe
we wstrząsających słowach o-

powiedział sądowi o zastrze­
leniu przez NSZ-owców jego
syna inwalidy bez ręki, ucze­
stnika walk z Niemcami;
NSZ-owcy mieli mu za złe, że
należał do Związku Inwali­
dów i nosił medale zdobyte na

froncie. Zeznanie Kótuniaka
wywołało wielkie oburzenie
publiczności obecnej na salL
Następni świadkowie zezna­
wali o szeregu morderstw 1

napadów rabunkowych ban­
dy. Zeznania świadków będą
kontynuowane w dniu na­
stępnym.

„BIAŁA KSIĘGA"
demaskuje Bevina

Dnia 15 lutego rząd Wiel­
kiej Erytanii ogłosił „Białą
Księgę" o projektowanych
posunięciach w dziedźnie
„obrony" na rok 1949—1950.

Nawet te organy prasowe,
które zazwyczaj popierają
reakcyjną 1 agresywną poli­
tykę kół rządzących Wiel­
kiej Brytanii i na ich zamó.
wienie rozdmuchują psycho­
zę wojenną, zmuszone były
przyznać, że kurs Attlee—
Bevina na militaryzację kra­
ju i montowanie bloków wo­
jennych pod kierownictwem
USA prowadzi Anglię do ka­
tastrofy gospodarczej i gwał- (
łownego osłabienia jej po­
zycji światowej.

Wydatki na cele wojsko­
we, zaprojektowane na przy­
szły rok budżetowy i prze-
znaczone na zwiększenie
wyścigu zbrojeń, świadczą
wymownie. że przywódcy
Partii Pracy w najmniejszym
nawet stopniu nie uwzględ­
niają interesów ludności ani
interesów narodowych i go­
towi są nadal kroczyć dro-
gą, wiodącą do przekształ-

1 cenią Anglii w amerykańską
bazę wojenną.

Nawet przy uwzględnieniu
zmiany cen okazuje się, że

rząd angielski zamierza prze­
znaczyć na zbrojenie w ro­
ku bieżącym sumy trzykro­
tnie wyższe, niż przed woj­
nę.

Rząd Wielkiej Brytanii o-

prócz olbrzymich funduszów,
jakie asygnuje na bezpośre­
dnie potrzeby wojskowe,
wyasygnował ponadto nader
pokaźną sumę 52 milionów
szterlingów na wydatki zwią­
zane z Unią Zachodnią.

Rząd brytyjski wiemy
swej polityce kolonizacyj-
nej oświadcza w Białej
Księdze, że nie tylko nie
zamierza zredukować sum

na utrzymanie sił zbrojnych
za granicą, lecz przeciwnie
dąży do zwiększenia tych
funduszy, chociaż wiadomo.

Rocznica wydarzeń
lutowych

w Czechosłowacji
PRAGA (P). Prasa czeska

poświęca wiele miejsca pier­
wszej rocznicy wydarzeń lu­
towych 1948 r. Prasa zamie­
szcza list prezydium central­
nego komitetu akcji frontu
narodowego do prezydenta
republiki Klemęnta Gottwal­
da. Pierwsza rocznica wyda­
rzeń lutowych zbiega się z

20-leciem zajmowania przez
Gottwalda czołowego stano­
wiska w Komunistycznej
Partii Czechosłowacji.

W Pradze" zorganizowano
wystawę poświęconą luto­
wemu zwycięstwu nad reakcją
oraz . działalności Gottwalda.
Dziennik „Obrana Lidu" za­
mieszcza artykuł ministra o-

brony narodowej gen. Svobo-
dy pod nagłówkiem „Naczelny
dowódca sił zbrojnych Kle-,
ment Gottwald".

?6 milionów crfonhów

Światowej Federacji
Związków Zawodowych

PRAGA5 (P). Na konferencji
prasowej, odbytej w przeddzień
wyjazdu,do Paryżu, sekretarz
generalny Światowej Federacji
Związków Zawodowych Louis
Saillant oświadczył, że SFZZ
zamierza powołać do życia 18
międzynarodowych departament
tów zawodowych.

Takie .departamenty —

skórzany, metalowy, górniczy,
włókienniczy i oświatowy —

zostaną utworzone jeszcze
przed kongresem SFZZ, który
odbyć się ma w czerwcu br. w

Mediolanie. Departament
oświatowy rozpoczął właściwie
już swą działalność.

Louis Saillant zakomuniko­
wał, że w ciągu trzech lat ist­
nienia SFZZ liczba jej człon­
ków wzrosła o 11 milionów
(nie licząc związkowców nie­
mieckich i japońskich) i wyno­
si obecnie 76 milionów.

że zamorskie wydatki wo­
jenne Anglii stanowią pra­
wie 40 proc, ogólnego defi­
cytu jej bilansu płatniczego
i osiągnęły w 1948 r. 152
miliony funtów.

Do terytoriów zamorskich
na których rząd angielski
zamierza siłą umocnić swe

panowanie, należą — oprócz
Niemiec, Austrii i Triestu,
— również Malaje, Hong-
Kong, Zachodnia Afryka i
niektóre byłe kolonie wło­
skie. Nie poprzestając na

własnych olbrzymich wy­
datkach na cele wojskowe,
rząd Wielkiej Brytanii usi-
,łuje wciągnąć również za­
leżne od siebie kraje w or­
bitę agresywnych planów
bloku anglo-amerykańskie-
go i zmusić je do łożenia
coraz to większych 6um na

utrzymanie lokalnych sił

zbrojnych.
Rzecz oczywista, . te

przekształcenie kolonii w

bazę wojskowo-strategiczną
bloku anglo-amerykańskie«
gó pociągnie za sobą spo­
tęgowanie wyzysku ludnoś­
ci tubylczej, i likwidację
resztek iei ludzkich praw.

Tak więc zamiast dążyć
do rozwoju przemysłu na­
rodowego, do skutecznej re­
dukcji deficytu handlu za­
granicznego i do podniesie­
nia stopy życiowej ludnoś­
ci, angielskie koła rządzące
grzęzną coraz bardziej w

bagnie antynarodowej poli­
tyki wyścigu zbrojeń, mon­
towania bloków agresyw­
nych i zdrady najżywot­
niejszych interesów narodu.

Przez swe nowe zarządze­
nia w dziedzinie przygoto­
wań. wojennych rząd an­
gielski dowiódł raz jeszcze
własnemu narodowi i innym
narodom, że jest wrogiem
pokoju i rzetelnej współ­
pracy międzynarodowej, —

realizatorem polityki agresji
i rozpętywania nowej woj­
ny. J. Gerasimow.
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W Komitecie Słowiański:
ZSRR odbyło 6ię poeiedzenś
sekcji sztuki.- Na poeiedzesA
tym złożył sprawozdanie z wy
j-aadu do Polski i Czechosłowa
ćji dyrektor Centralnego Tee ■
tru Lalek Sergiusz Obrazęow
Centralny Teatr Lalek prośby -

wał w Polsce i Czechosłowecj
’

w ciągu dwóch miesięcy i prze :

ten czas dał szereg przedsCa
wień. Przedstawienia organizo
wane były nie tylko w teatieć
i salach koncertowych, ale ró
wn:eż w fabrykach i kopal ■
niech. Ogółem w Polsce i Cze.
chosłowacji dano ponad 15 i
przedstawień. Artyści radziecc ■
spotykali się wszędzie z sende
czniym przyjęciem.

Produkćja samochodów
marki „Moskwicz"

Moskiewskie zakłady małoli.
trażowych aut osobowych wy,
produkowały dziesięciotysięcz.
ny samochód marki .J4o■
skwićz". Są to niewielkie i ta­
nie auta przystosowane'do po.
rzeb i możliwości finansowyc i
szerokich rzesz ludności re.

dzieckiej które zakupywane «l
masowo przez robotników sta.

chanowców, kołchoźników i in.
żynierów dla użytku prywat.
nego.

PAŃSTWOWA
BIBLIOTEKA UKRAINY

W stolicy Ukrainy Kijowi >

powstała Państwowa Bibliotek i
Publiczna Ukrainy, Przejęła cm.

bogate zbiory biblioteki Akade .

mii Nauk USRR. Nowa bibl:o<« ,

ka Uczy przeszło 45 milion i
tomów.
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Obu sekretarzy Komitetu

Dzielnicowego PZPR na Czer­
wonym Prądniku zastałem

przy biurkach zajętych co­
dzienną pracą. TOW. WCI­
SŁO, drugi sekretarz Komi­
tetu, wyraża miłe zdziwienie,
widząc wysłannika tak nieda­
wno powstałego w Krakowie

organu partyjnego
— JAKIE JEST WA­

SZE ZDANIE, O .WYBO­
RACH DELEGATÓW NA

KONFERENCJĘ DZIEL­
NICOWĄ I MIEJSKĄ P.
Z. P. R. — zapytuję pier­
wszego sekretarza KD
PZPR tow. WASZKIEWI­
CZA.

— W dzielnicy zostało wybra­
nych 80 delegatów na konfe­
rencję dzielnicową i 9 na kon­
ferencję miejską. Przebieg
konferencji udowodnił, że po­
łączenie organizacji partyj­
nych dojrzało na fundamen­
tach ideologicznych marksiz-
mu-leninizmu.

REALIZACJA
WYTYCZNYCH

KONFERENCJI
DZIELNICOWEJ

•— Jak są realizowane postula­
ty i plan pracy nakreślony na

konferencji dzielnicowej?
— Realizację zapoczątkowaliś­

my od Komitetu. Zostały zre­
organizowane sekcje ekono­
miczna i personalna, a przede
wszystkim zawodowa, organi­
zacyjna i kobieca. W trakcie
organizacji znajduje się sekcja
propagandowa, która na na­
szym terenie ma szczególną
wagę. Aby Wypełnić zadania

postawione nam na konferen­
cji dzielnicowej przez pierw­
szego sekretarza KM PZPR
tow. LEGOMSKIEGO ..WCIĄ
GNĄC DO AKTYWNEJ
PRACY OGÓŁ TOWARZY­
SZY I WZMÓC WALKĘ O
LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ
DZIELNICY" rozpoczynamy
,v bm. 4 kursy partyjne dla
'złonków, oraz jeden kurs
na wyższym poziomie dla ak-

ywu.
— Na ostatniej konferen­

cji mówiono o zaniedba­
niu na odcinkach spraw,
kulturalnych, o braku
świetlic i .bibliotek co

hamowało również pracę
kół partyjnych i młodzie­
żowych Jakie kroki czy­
nicie, aby. naprawić ten

stań rzeczy?
— Najdalej do końca miesiąca

lutego zostanie uruchomiona

r Armia kraju socjalizmu
Coraz więcej kobiet
w życiu polityczno-społecznym

województwa
Po raz pierwszy świat usły­

szał o Armii Czerwonej w lu­
tym 1913 roku, k-edy zadała
ona pierwszy cios hordom im-

pera^zmu niemieckiego, cią­
gnącym z zachodu na fskow i

p.oirograd, aby zdławić rewo­
lucję socjalistyczną robotników
i cmopów rosyjskich.

Lenin i Stalm stworzyli
Czerwoną Armię do wa.ki mas

pracujących przeciwko ooalo-

nym w rewolucji klasom wyzy­
skiwaczy i przeciwko zaborcom
ipiperialistycznym, którzy usl*
łowali zniszczyć woinosc i nie­
zawisłość Rosji radzieckiej. -

Mówiąc o cechach szczególnych
Armii Czerwonej, Lenin i Sta­
lin podkreślali zawsze, ze jest
ona nową, niespotykaną dotąd
na święcie armią. Lenin stwier.
dzał, że Armia Czerwona jest
armią wyzwolonych robotni­
ków i chłopów, armią Rewo­
lucji Listopadowej, armią bra­
terstwa między narodami, ar­
mią obrony wolności i niezawk

słogei narodu. Armia Czerwo­
na

_

stwierdza towarzysz Sta.
jir, — jest armią obrony poko­
ju i przyjaźni między narodami

■ kraińw.
'w

wszystkich krajów.
W tych właśnie Cechach

szczególnych Armii Czerwonej
: tkwi jej niepokonana siła i po­

tęga.
Wierna swym szlachetnym

zasadom, Armia Radziecka w

ciągu 31 lat swego istnienia,
przeszła wspaniałą drogę bojo­
wą. W długotrwałej i zaciętej
walce przeciwko siłom kontr-
rewolucji wewnętrznej i zjed­
noczonym siłom interwencyj­
nym 14 państw kapitalistycz­
nych, Armia Czerwona obro-
niła honor, wolność i niezawi­
słość swej ojczyzny socjalięty-

.1 cznej.
W latach budownictwa poko­

jowego imperialiści usiłowali

niejednokrotnie wypróbować
przy pomocy oręża, siłę i trwa­
łość Armii Radzieckiej. Pierw­
szą próbę tego rogzaju podjął
imperializm japoński na wscho­
dnich granicach Związku Ra-

| dzieckiega (w rejonie jeziora
i Chasan) latem 1938 r. Próba ta

zakończyła się całkowitym fia­
skiem i wygnaniem nieprzyja­
ciela, który wtargnął na tery­
torium radzieckie. Nie mniej o-

płakanym wynikiem zakoń­
czyła sięgała militarystów ja-
poń-skictrrównież druga prowo­
kacja w rejonie rzeki Hakin—
Gol na terytorium zaprzyjaź­
nionej z ZSRP- Mongolskiej
Republiki Ludowej. W tym
zbrojnym starciu Armia Radzie­
cka dzięki stanowczym i umie­
jętnym operacjom, zadała woj­
skom zaborców druzgocący
cios.

W latach 1939—1940 Armia
Radziecka w wojnie przeciwko
reakcji fińskiej z honorem wy-

Jkonała zadanie, polegające na
| zapewnieniu bezpieczeństwa

radzieckich granic północno-
. zachodnich. W warunkach su-
| rowej. północnej zimy zdruz­

gotała ona t. zw. „Linię Man-
nerheima" na przesmyku Ka­
relskim. Barżuazyjni specjali­
ści wojskowi uważali wówczas,
że tej linii fortyfikacyjnej nie
uda się złamać.

Jednakże najpoważniejszą,
. najbardziej surową próbą była

dla sił zbrni'nvrh Zwiarku Ra-

I

i

dla sił zbrojnych Związku Ra­
dzieckiego druga wojna świa­
towa.

Dla narodu radzieckiego, dla
jego sił zbrojnych, wojna z

Niemcami faszystowskimi nie
była woiną zwykłą. Naród ra­
dziecki zrozumiał doskonale, że
w wojnie tej, decydują się lo­
sy nie tylko państwa radziec­
kiego, lecz również losy in­
nych narodów świata, a wśród
nich Il-v krajów słowiańskich,
przeciwko którym Niemcy fa-

I szystowskie skierowały ze

szczególną wściekłością atak

swej machiny wojennej.
Siły reakcyjne Anglii i USZ

■z Churchillem na czele tisiłc
wały wszelkimi sposobam
przewlec drugą wojnę światc

. wą, wykrwawić ZSRR j ocalii

napastników faszystowskich
| przed całkowitym rozgromię

niem. W ciągu trzech lat Armia
Radziecka w zmaganiach jeden
przeciwko jednemu. toczvła
walkę przeciwko Niemcom hi­
tlerowskim i ich satelitom.
Angiosasi utworzyli drugi front
w Europie przeciwko Niemcom
fac7ystowskim dopiero wtedy-

Najcenniejszym wkładem wich był już przesądzo. Najcenniejszym wkładem w

froncie radziecko-ńie- naukę wojenną była opracowa-
i kiedy cały świat

gdy los
ny na

mieckim
Zrozumiał, że Armia Radziecka
może bez pomocy sojuszników . czynnikach,
oRupować całe Niemcy i wy­
zwolić Francję.

W tytanicznej walce z fa-

szyzmem zwyciężył radziecki
ustrój społeczny i państwowy,
niezłomna jedność moralno-
polityczna społeczeństwa ra­
dzieckiego, przyjaźń narodów,
zwyciężyła radziecka nauka
wojenna, ekonomika radziec­
ka, na której potędze opierała
się bohaterska Armia Radziec­
ka.

Cały świat przekonał się o

wysokich walorach bojowych
Armii Radzieckiej, o bohater­
stwie jej żołnierzy J oficerów,
o sztuce wojennej jej genera­
łów i admirałów, o jefwspania.
łej strategii 1 taktyce.

Decydującym warunkiem
zwycięstwa narodu radzieckie­
go podczas drugiej wojny
światowej była mądra polityka
partii bolszewickiej i genialne
kierownictwo wodza narodu
radzieckiego, Józefa Stalina.
Stalin, który bezpośrednio kie.
rował w latach wojen działa­
niami wojennymi Armii Ra­
dzieckiej, podniósł, na niesły­
chane wyżyny i wzbogacił nau­
kę wojenną.

JAK PRACUJE

organizacja partyjna
»

w Prądniku Czerwonym

na przez generalissimusa Stali­
na teoria o stale działających

które decydują, o

losach wojny, o . aktywnej ó-
bronie. o prawach kontrofen­
sywy i ofensywy, o współdzia­
łaniu rozmaitych rodzajów bro-
ni i techniki bojowej, o. roli
wielkich, mas czołgów i lotnic­
twa ,w wojnie współczesnej, o

artylerii jako najpotężniejszym
rodzaju broni i o szerokim sto.

sowaniu, działań manewrowych,
mających na celu zniszczenie
głównych sił.nieprzyjaciela.

Uzbrojone w strategię stali­
nowską, radzieckie siły zbroj­
ne rozgromiły Niemcy i Japo. ,_

nię. Armia Radziecka odegrała an-gl-o-amerykańskich w Grecii,
decydującą role w, zwycię­
stwie miłujących wolność na­
rodów nad siłami auresji.

- Wielkie są zasługi Armii Ra­
dzieckiej w dziele wyzwolenia

. ujarzmionych przez faszyzm
narodów Europy, w dziele oca­
lenia

przed
ność
serca

dzieckiej. której bohaterska
walka otworzyła przed nimi

drogę do nowego żyda pod
sztandarem wolności j. demo­
kracji.

cywilizacji europejskiej
zagładą. Miłujące wol-

narody Europy z całego
głoszą chwałę - Armii Ra-

której bohaterska

dla świata pracy pierwsza w

dzielnicy biblioteka. Brak

szerszego pomieszczenia po­
woduje, iż na razie nie można

będzie uruchomić razem czy­
telni.

Dzięki .inicjatywie organiza­
cji partyjnych uruchomione
zostały przy 5 zakładach kury
sy dla. analfabetów, na któ­
rych uczy się kilkudziesięciu
robotników. Kursy urucho­
miono przy: SZPITALU U-
T5EZPIECZALNI SPOŁECZ­
NEJ, HUCIE „SKOCZYLAS",
HUCIE „PRĄDNICZANKA",
„AKTIGRAPHIE". ORAZ W
MAJĄTKU PAŃSTWOWYM
GÓRKA NARODOWA.

organizacji
szpitalu Ub.
GRUSZKA.

PRZODUJĄCE
ORGANIZACJE DZIELNICA

W rozmowie z pierwszym
sekretarzem KD tow. Wasz­
kiewiczem i drugim sekreta­
rzem tow. Wcisło dowiaduję
się, iż na terenie KD w Czer­
wonym Prądniku PRZODU­
JĄCYMI ORGANIZACJAMI
SĄ: organizacja partyjna przy
SZPITALU UB. SPOŁ. na Prą­
dniku, oraz w fa’ cyce BOH­
DANOWICZ. Obie cechuje do­
bra praca organizacyjna, pun­
ktualność sprawozdawczości
itd.

Sekretarzem
partyjnej przy
Społ. jest TOW

Z INICJATYWY TAMTEJ­
SZEJ PODSTAWOWEJ OR­
GANIZACJI PARTYJNEJ
ROZPOCZĘTE W RAMACH
CZYNU KONGRESOWEGO
NIEDZIELNE WYJAZDY E-
KIPY LEKARSKIEJ W TE­
REN WIEJSKI — CELEM U-
DZIELENIA POMOCY LE­
KARSKIEJ LUDNOŚCI WSI
— SA NIEUSTANNIE KON­
TYNUOWANE.

Sekretarzem, organizacji par­
tyjnej w fabryce Bohdanowi­
cza, która wzorowo pracuje po
linii organizacyjnej, jak i wy­
bija się aktywnością politycz­
ną, jest TOW'. GOLIK.

TROSKI I RADOŚCI
WITKOWIC

Do KD w Czerwonym Prą­
dniku przyszedł na stanowisko
sekretarza w WITKOWI-
CACH TOW. ROŻEK. Organi­
zacja partyjna w Wilkowicach
nie jest liczna, w przeciwień­
stwie do zawiązanego po kon­
ferencji dzielnicowej koła
ZMP, które liczy 80 osób. Mi­
mo, że organizacja partyjna
nie jest liczna, wykazuje dużą
aktywność. Dzięki niej pow-

Narody świata przekonały
się, że armia państwa socjali­
stycznego jest armią obrony
niezawisłości narodowej, wol­
ności i przyjaźni między naro­
dami, Historia nie zda podo­
bnego faktu, aby niezwyciężo­
na armią. przeszła dziesiątki
krajów, nie w celu ująrzmi-emą
narodów, lecz w celu wyzwole­
nia ich od okupantów. Tego
szlachetnego czynu dokonała
Armia Radziecka.

Ludzkość widzi coraz wyraź­
niej charakter armii kapitali­
stycznych — posłusznego na­
rzędzia w rękach imperiali­
stów. stanowiącego groźbę dla
niepodległości państwowej in­
nych narodów. Działania wojsk

wojsk.holenderskich w Indone­
zji, ingerencja wojsk amery­
kańskich w wojnie narodowo­
wyzwoleńczej w Chinach —

wszystko to świadczy,' że mńli-

.taryści . całego świata coraz

szerzej wvkorzystuią siły zbroj­
ne, by, zdławić ruch narodowo­
wyzwoleńczy i walczyć z naro­
dami. występującymi przeciwko
.swym antynarodowym rządom

Armia Radziecka żyle i żyć
będzie w pamięci całej poste-
powej ludzkości, jako armia —

wyzwolicielka, jako armia
przyjaźni i pokoju między na­
rodami

&

stała w Wilkowicach spół­
dzielnią Samopomocy Chłop­
skiej, a obecnie kończy się
elektryfikację Witkowie i Gór­
ki Narodowej.

Inspektorat szkolny — mówi
tow. Rożek — winien w naj­
szybszym czasie wyjaśnić
sprawę pustego lokalu po
szkole, który mógłby być wy­
korzystany na przedszkole dla
dzieci (matki przyprowadzały­
by dzieci na dzień i mogłyby
iść w pole do pracy) a wieczo­
rem na salę zebrań, na świe­
tlicę, bibliotekę, czytelnię dla
robotników i chłopów, oraz dla
organizacji młodzieżowych

na 250e

WZROST ZMP

TOW. PŁONKA, kierownik

organizacyjny zarządu dziel­
nicowego ZMP objaśnia, iż od

Stycznia do połowy lutego po­
wstały 3 nowe koła ZMP w

hucie „PRĄDNICZANKA‘,
W HUCIE „SKOCZYLAS" O-

RAZ W WITKOWICACH, na

skutek czego ilość członków
ZMP wzrosła ze 170

W dniu 9. II. br. wybrany
został nowy zarząd dzielnico­
wy ZMP. Ostatnio przeprowa­
dzono reorganizację kół tere­
nowych i zakładowych fabry­
cznych. Obecnie przygotowu­
jemy się do wyborów zarzą­
dów kół ZMP w dzielnicy.

Należy stwierdzić — mówi
tow. Waszkiewicz — że do nie­
dawna odcinek młodzieżowy
był przez nas niedopilnowany
i zaniedbanv. Niedostateczną
była opieka KD nad dzielnico­
wą organizacją ZMP. Nie u-

mieliśmy przyciągnąć do sie­
bie młodzieży będącej pod
wpływem tej części kleru, któ­
ra nadużywa wiary dla celów
politycznych. Obecnie KD sy­
stematycznie stawia na posie­
dzeniach sprawę wzmożenia o-

pieki komitetu nad młodzieżą
Z ramienia KD za pracę orga­
nizacji młodzieżowych odpo­
wiada u nas TOW. KRUPA.

%

Wyszedłem z Komitetu Dziel­
nicowego w Prądniku Czerwo­
nym w pełnym przekonaniu,
iż organizacja partyjna wypeł­
ni zadania, które' przed nią po­
stawiono. Każdy dzień jej pra­
cy, to żmudne i ciężkie prze­
dzieranie się przez tysięczne
trudności, usuwanie ich, poko­
nywanie — to krok naprzód do
zbudowania lepszej przyszłości
dzielnicy. R. -W.

Kongres ożywił każdy odci­
nek życia partyjnego. Szcze­
gólniej jasno zarysowuje się
nowy etap pracy na odcinku

Kobiecym. Na Kongresie zo­
stał po raz pierwszy z najwyż­
szej trybuny* poprzez usta
członków Biura Politycznego
położony nacisk na całą orga­
nizację partyjną w sprawie
znaczenia kobiet dla zwycię­
stwa socjalizmu w Polsce. U-
mocniło się przez to samopo­
czucie i wiara w ważność wła­
snej pracy u naszych towarzy­
szek. Do niedawna bardzo często
prowadzić musiały walkę o to,
aby zagadniettie kobiet w

Partii nie było wciąż traktowa­
ne jak gdyby na marginesie in­
nych „ważniejszych" spraw,

,Ą utorytet Kongresu poparł
ż*- nasze towarzyszki,’ stwier­
dzając, ■że ..PRACA NA OD­
CINKU KOBIECYM NIE JEST
JESZCZE ZADAWALAJĄCA
PRACA TA POWINNA "'BYC
DZIEŁEM CAŁEJ ORGANIZA­
CJI PARTYJNEJ". Kongres o-

parł się w tej sprawie na sta­
nowisku największych teorety­
ków socjalizmu: Marksa En­
gelsa, Lenina i Stalina.

Akcentując ważność pracy
wśród kobiet jako niezbędny
warunek ostatecznego zwy­
cięstwa, Kongres uchwalił
również jasne, konkretne, wy­
tyczne tej pracy:

Kobiece organizacje partyj­
ne muszą wespół z całą or­
ganizacją kłaść fundamenty
socjalizmu na każdym odcin­
ku życia, ostrząc wciąż nie­
zawodny oręż walki klasowej
przez pogłębienie wiedzy mar­
ksistowsko-leninowskiej. Ko­
biety partyjne muszą swój
twórczy entuzjazm, swoje u-

kochanie postępu i pokoju
przeszczepić na masy kobiet
bezpartyjnych, oddziałując po­
przez masowe organizacje
kobiece: Ligę Kobiet, Koła
Gospodyń Wiejskich Samopo­
mocy Chłopskiej i Rady Ko­
biece przy Związkach Zawo­
dowych.

Wydział Kobiecy KW PZPR
w Krakowie pracuje pełną
parą. Po zjednoczeniu wycho­
dząc na nowy, dalszy etap
walki i pracy zaczął od prze.
Uczenia swoich szeregów. Ot-
one:

Ogólna ilość kobiet
w Partii w woj. krak. 15^50
z tegrr. robotnic 7j020

chłopek 3.115

gospodyń dom. 4.560

inteligentek 1£55

Na tle tych cyfr zbyt małą
jest ilość członkiń masowej
organizacji kobiecej „Ligi Ko.
biet". Wynosi ona w woje­
wództwie krakowskim 35,000
w tym:
robotnic 16.000
chłopek

" 9.000
inteligentek 4.000
gospodyń domowych 6.000

lYydział Kobiecy docenia te

niedociągnięcia i walczy z ni­

Ginie pamięć
o pieśni rewolucyjnej

Ginie pamięć o wiernej to*

warzyszce.
Ppzez wieiłe lat towarzyszyła

rewolucjonistom w ich walce.
Przez dwa dziesięciolecia po­
dleglej niepodległości. jak Pol­
ska długa i szeroka, szła po
więzieniach, po halach oku­
powanych przez robotników fa­
bryk, po czworakach dworskich.
Szła pieśń rewolucyjna—pieśń
buntu i wiary, gniewu i sarka­
zmu, dowcipu pogardy, na­
dziei i kartu. Pieśń tworzona

przez rewolucjonistów. Roz­
brzmiewały te pieśni w dn; 1
Maja, w rocznice Komuny Pa­
ryskiej, 7 listopada, w rocznicę
Lenarta i R. Luksemburg. Szła

pleśń rewolucyjna wraz ?e
swymi towarzyszami do karce­
rów Wjonek i Berezy,,. do lo­
chów św. Krzyża i Łucka.

Zginęli przy rozwaleniu mu­
rów starych więzień narodów i
ludów, by nam oczyścić drogę
do budowania innego pięknego
świata. Zginął na polach Hisz­
panii Jaszuński — -wieszcz ko­
muny więźniów politycznych
w Krakowie. — Zginął Szen­
wald na polach bitwy z najeź­
dźcą hitlerowskim. Zginęło wie­

mi w. ramąch ściśle zakreślać
nego cyfrowego planu. Ne
dzień 8 mirća — Międzynaro­
dowy Dzień Kobiet— Liga
Kobiet liczyć będżię 60.000
członkiń, Wydział Kobiecy
traktuje1 ak.tyivśaącję kobiet
wiejstodłi jako "naj'bardzfej
stótaą.

' —-'' Wyrwać z za<xr

fania, - zaktyićizować, wdiĄ-
gnąć do bujnego życia poli-
tyczneigó' i fepółdcżnęgoi -któ­
rym -zakwitnąć musj Wkrótce
każda gromada naszego woje­
wództwa to jest zadanie wy­
magające pełnego natężenia
sił wszystkich aktywistek. -

_

I

tutaj notujemy . już wyraźnie
rezultaty. - Przy ostatnich wy­
borach * do Zarządów ,'-ZSG3i
weszło kobiet: ' .XA.fr■

Do,' Zarządów, gromadzkich,
— 974; . gminnych ŹSCh — 345,
powiatowych ZSCh29. ■

"Ną zjazd krajowy- ZSCh wy­
jechało z województwa kra­
kowskiego jako delegatki z

gminy j powiatów 22 kobietyj
Są i kobiety na czołowych

stanowiskach w Zarządach Sa­
mopomocy Chłopskiej, Notuje­
my:

w zarządach gromadzkich
ZSCh jako prezesów — 46 ko­
biet,

w zarządach gminnych ZSCh
.jako prezesów —- 28 kobiet,

w zarządach powiatowych (s
Limanowej z SL) — 1 kobieta.

Te suche cyfry mają swoją
wymowę. Oznaczają cńe potę­
żny wyłom w dotychczasc-
wyru murze ciemnoty i zaco­
fania, który dzielił kobietę
wiejską od życia politycznego
naszego kraju. Poprzez ten

wyłom, który z dnia na dzień

praca naszych. organizacji par­
tyjnych będzie rozszerzała --

wtargną masy uświadomionych
politycznie i społecznie kobiet

WYDZIAŁ KOBIECY pra­
cuje planowo. Praca została
podzielona tak, że każda z

aktywistek kobiecych, dostała
konkretny przydział do jedne’
z następujących sekcji.

Sekcje Ligi Kobiet
Zwązków Zawertowyeli
Propagandy j prasy
Samopomocy Chłopak.
Szkoleniowej
Spółdzielczej

Zależnie od swoich uadol-
rień i kierunku swoich zain­
teresowań każda kobieta par­
tyjna zostaje wcielona de
jednej z sekcji, które praco­
wać będą na wszystkich s^-erze-
blach wojewódzkich według
ściśle określonego planu.

. Wypełnienie tych planów te

pokaźna czę-ść składowa cało­
kształtu pracy organizacji par­
tyjnej województwa -krakow­
skiego.

Część, która w myśl zasad

Kongresu musi być troskę nie
tylko Wydziału Kobiecego ale
troską całej organizacji partyj­
nej.

Dr A. Świers-zczewska

lu innych, którzy pieśnią uzu­
pełniali swe czyny bojowe.

Ginie powoli pamięć o fcŁ

niedrukowdnydh pieśń ach. on­
giś legalnych jedynie w więzie­
niach Polski. Tym wszystkim
żyjącym, którzy długie dni kar­
ceru we Wronkach, ha Serbii,
w Koronowie, Rawiczu, Tarno­
wie, Pawiaku, na Łukszkąch, t

Brygidkach, na Mokotowie, For*
doniu i w św. Michale — we

wszystkich więzianiadh fąezy
Stawskiej Polski, tym wszyst­
kim, którym pieśń odmierzała
czas ich młodości więziennej —

winniśmy, teraz przypomnieć;
Towarzyszka nasza ginie zapo*
ranSarn przez nas. W wirze
wielkiej twórczej prący nie

wracamy myślą do niei lub
wracamy tylko w efcwiląćfc.
szczególnych., Nie udostępnia­
my wielkiego skarbią wiary, za­
wartej w tych pieśniach mło­
demu dzisiejszemu pckoleńf.u
rewolucyjnemu.

O sróartwyeSrwstefe pieśni
więziennej 'i rewolucyjnej wzy­
wa wydział historyczny Komite­
tu Centralnego. Odezwiime ęfą
wsayscyl

R. Juryś
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LUTY

Wtorek

WATRY

Teatr Miejski im. J. Słowackiego
gs^iiBa 59: siostry".

Sierr Teatr (duża cala) godz. 19:
z wodewilu" — (mała sala)

,'jOŻz- 19,15 „Lekkomyślna siostra".

Teatr Młodego Widza MTPD — godz.
y»: ''„Pan Geidbbb" (®a sskót).

Teatr „Groteska”, godz. 17: „Gęgo-
jntŁ”, bajŁs dla dzieci: godz. 19.30:

„10 wśsęaorów artystycznych humo­
ry — operetki _ aktaalności”. Passe-

■fMańwsi. nieważus.

godz.

15,45,

godz.

K\NA

ApoUf: — -g»«3,
W,45, Ib.

ęąa&sks „j^Podość Tosaasza
W" godz. 15,30, 17,30, 19,30.

SjtąJca: „Pi^śń 4aigi” — (
MM, 17, 5, 20.

Swjh „Skarb" —• godz. 15,15,
as,45.

Ucfechi: „Skarb" — godz.
«, 20JŁ

Wasda: „Aljezsr Nwoi" —

IS, 20.

Warszaw®: ,.GHda‘ —. godz.
»,«, 20.

WWogć: „Na nwrskim sSlek®" —

jadz. 16, J8, 20.

Ktao aktualność! w sali kina ,.Sztu­
ka": Najnowsza kronika filmowa.
Tmsfeni® ziemi. Zwierzęta leśna zi-

■jrą. Mchy TM godz. 12 13, 14.

Kino oświatowe, ol, Garncarska 1,
■wyświetl® codziennie program
®laoćci jak wyżej — godz.
17,45, 19.-30. Poranici w niedziele

11,30.

$5,30,

Ediso-

15,30,

zflctu-
16.15,
godz.

WYSTAWY

Wystawa piec Pie-tt-a Miuhałowiskie'

Muz^upi Narodowe, Sukiennice,
'□odziennie w godz. 10—1.4,.

Wystawa dziewięciu grafików w

SztnlU i wystawa grupy
z,Krąg",

Wystawa rzemiosła artystycznego
smrodów słowiańskich w Muzeum
P/zem. Artyst. Smo4eń6k 9 w godz.
10-14.

Wystawa zbiorowa E. Krchf, Dom

PJsętyków codziennie godz. 10—14 .

Wętęp bezpłatny

RADIO

Gpdz. 8.00; ponadnfe domowy w opr.
Ludwika Szczepańskiego. 12.45: Au-

dycja dla wsa. 14 .00; Koncert życzeń
(Kir.). 14.2$: Reciita! fortepianowy Olgi
AxeuU. J4.45: „W rocznicę śmierci
Karło węza", felieton dr Włodzimierza

Pożnpaką (Kr.) . 15.30: ,.Dzieci słuchają
Chojz^a"- Końce*! utworów chopino­
wskich w wyk. Haliny Czerny-Stefań-
skiej (fortepian). Komentarz i 6łowo

wjążące mgr Wiktor Spodendciewicz.
„Rozpoczynamy Rok Chopinów.

śjti", audycją słowno-muzyczna dla

młodzieży. 17.00: Kor cert popularny.
Wyk, Orkiestra P. R. pod dyr. A .

Rezlera. Zofia Mamals-ka (sopran).
18.00: Wszechnica Radiowa 18.20: „Ze
tskąirbce melodii ludowych“ ©ud. muz.

19.00: Koncert Inauguracyjny Roku

Chopinowskiego 21-20: Koncept Kra­
kowskiej Orkiestry i Chóru P. R .

pod dyr. J . GerŁa (Kr.) . 22 .45: „List
'z Krakowa"

KOMUNIKATY
W DNIU $ MARCA BR. Teatr Dor

‘Kultury ,,Stuóic“ przy ul. Skarbowej 2

rozpoczyną sezon wystawieniem sztuki
w $ aktach autorów Jaeąues Cosnpa-
n<ez : ¥va® Noe, w przekładzie Sta-
■Eistowa Ostoi pt. „Przyjaciel nadej­
dę wjecwem.

Celem udostępnienia wszystkim zwdą-
zfięoweom oraz ich rezdzinom korzysta.

z przedstawień, Dyrekcja Domu

Kultury udziela stałych 80% zniżek

Pizy wykupnie miesięcznych kart abo-

awentowych w cenie i.500 zł od oso­
by (30 przestawień), względnie
kwartalnych kart abonamentowych,
w cenie 4.260 zł (90 przedstawień).

grzędy Związków Zawodowych,
Rady Zakł&dows oraa dyrekcje zakła­
dów pracy proszone są o wcześniej­
sze nabywane ka-rt abonamentowych
w sekretariacie Dw, Kultury Zwiąr
żków Zawodowych, Rypęk Główmy 27.

Tlp., w c-d 10—~12 i o.d !£—--13A|
WIECZÓR AUTORSKI ADAMA BUN. I

SCHA organizuje
' Klub Literacki ZIP,

Krupnicza 22, w środę 23 bm., o go»
18.15. Wstęp wolny.

STUDIUM LITERACKIE (Klub MłO
łych) przy Z'"- Liter. Pot., ul. Krup- |

ajpze 32 — zebranie w środę, 23 ona.,

58, z ertteeylern prof. W. Wa-

rsekfego Łł ,,M®rfcstzm i Meaśizaa

śWeiejssy w sescs i sszSoce' ‘. Wstęp
wtoy.

W Urzędzie Wojewódzkim
odbyła się odprawą powiało,
wych komendantów ORMO,
powiatowych komendantów

straży pożarnej, oraz przewod­
niczących powiatowych zarzą­
dów Tow. Przyj. ORMO. Zebra­
nie zagaił dr Polanowski, w o-

becności zastępcy wojewódz­
kiego komendanta M. O. mjr
Mazura, oraz zastępcy woje­
wódzkiego komendanta dla

spraw ORMO mjr. Bieszczani-
na i dyr. Izby Skarbowej mgr
Murdzyńskiego,

ORMO z pracy nad zapew­
nieniem bezpieczeństwa publi­
cznego przeszło obecnie, po
wykonaniu tego zadania, do

pracy pokojowej —- będzie słu­
żyć pomocą j opieką robotni­
kowi i chłopu, W pracy tej u

boku ormowców stanęli człon­
kowie 6traży pożarnej.

Na odprawie omawiano rów­
nież program uroczystości, któ­
re odbędą się w 3 rocznicę
powstania ORMO. W odróżnie­
niu od lat poprzednich, uroczy-

STULECIE

iwoiucji węgierskiej
W. Naukowym Instytucie

Węgierskim odbyła się konfe­
rencja, poświęcona zorganizo­
waniu uroczystości, związanych
z świętem narodowym Węgier.

Święto to przypada w dniu
15 marca. W roku bieżącym

będzie tym uroczyściej obcho­
dzone, że mija właśnie 100 lat
od śmierci największego poety
węgierskiego Petofi'ego.

Równocześnie w dniu 15 mar­
ca zakończone będą obchody
związane z setną rocznicą Wio­
sny Ludów.

Program uroczystości prze,
widuje akademię w auli Uni­
wersytetu Jagiellońskiego i
wieczór literacki w teatrze

„Groteska" poświęcony Peió.
fi‘emu.

Uroczystości organizuje Nau­
kowy Instytut'Węgierski, To­
warzystwo Przyjaźni Polsko-
Węgierskiej, oraz Akademickie
Stowarzyszenie Przyjaciół Wę­
grów. (B. MJ

W świetlicach wre praca
Jesteśmy w wydziale kul.

turalno-oświatowym OKZZ-
Tow. Radłowskiego, ref. świe­
tlicowego zastajemy przy pra­
cy nad sprawozdaniem. Czyta­
my w nim: w województwie
krakowskim istnieje 79 drama­
tycznych zespołów świetlico­
wych, 36 chórów, 126 bibliotek,
25 kół samokształceniowych,
51 zespołów muzycznych, 5
kursów języka rosyjskiego...

Przerywa nam interesantka.
Jest nią referentka wydziału
kulturalno-oświatowego Związ­
ku Chemików, która przyszła
po instrukcje na odprawę kie­
rowników świetlic. I oto z roz­
mowy dowiadujemy się, że

wydział kulturalno-oświatowy
OKZZ największą uwagę po­
święcą w tej chwili walce z

analfabetyzmem oraz dokształ­
caniu zawodowemu, W pracy
tej świetlice zawiązały współ-
zaw-odnictwo. A mianowicie:

świetlica fabryki „Semperit",
Garbarni pr. 1, Rzeźni Miej­
skiej, świetlice górnicze w

Sierszy, Brzeszczach, w Jeleniu
i in.

Inną troskę ma kierownictwo
świetlicy w PMS. Pragnie bo­
wiem urządzić uroczystą aka­
demię z okazji 31 rocznicy po­
wstania Armii Radzieckiej, a

uzupełnić jej program wystę­
pami tanecznymi. Ale cóż zro­
bić, skoro PMS nie ma jeszcze
własnego zespołu baletowego?
I oto znów z pomocą przycho­
dzi referat świetlicowy, dając
skierowanie do Wytwórni
Sygnałów, której świetlica roz­
porządza doskonałym zespołem
tanecznym. Tak więc, dzięki
koordynacji pracy możliwe jest
uzupełnianie i wymiana zespo­
łów świetlicowych pomiędzy
poszczególnymi zakładami prą­
ci

Co więcej? Wieś podkrakow, J
ską zaprasza niejednokrotnie
do siebie zespoły fabryczne.
Na otwarciu biblioteki gmiU'
nei w Racławicach występował
w części artystycznej zespół
dramatyczny Wytwórni Sygna­
łów. W Gręboszowie zespół
„Suchąrda", zespół świetlicowy
PMS w Sułkowicach i Dobczy­
cach.

etości te odbędą Się nie tylko
po miastach, ale w gminach
województwa krakowskiego, —

Uroczystości odsłonięcia sztan­
daru ORMO Ziemi Krakow­
skiej odbędą się pod protekto­
ratem ministra Bezpieczeństwa
Publicznego tow. St. Radkiewi­
cza i komendanta głównego
M. O, generała Witolda, który
osobiście weźmie w nich udz'ał
w Krakowie w dniu 26 i 27
bm.

W związku z tym ukazały
się w całym województwie
krakowskim odezwy, wydane
przez Wojewódzki Komitet Od­
słonięcia (Sztandaru ORMO.

Nowe zadania nauczycielstwa
W dalszym ciągu obrad

Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego omówiono plan pracy
na najbliższy okres i przygo­
towano materiał do szkolenia

ideologicznego w duchu mark­
sistowsko-leninowskim.

W końcowej rezolucji Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego
protestuje przeciwko próbom
zakłócania pokoju przez mię­
dzynarodowe sfery kapitału,
które wyjście z kryzysu, widzą
w nowej wojnie imperialisty­
cznej.

dnia 28 lutego

Straszewskiego
gościnnie or-

Koncert orkiestry
praskiego radia

W środę
o godz. 18 w sali Filhar­
monii, ul.
18, wystąpi
kiestra symfoniczna radia

praskiego pod dyrekcją
znakomitego dyrygenta
Karla Amcerla.

W programie kompozy­
torzy czescy: Smetana —

■Obóz Wallensteina, poemat
symfoniczny, Verisek —

Symfonia D-dur, Krejd —

Dwadzieścia wariacji, No-
vak — W Tatrach, Dvorak
— Karnawał — Uwertura.

Prace świetlicowe nabierają
coraz większego rozmachu. —

Polepsza się ich poziom, wzbo­
gaca repertuar. W trosce o u-

powszechnienie teatru, muzyki
i śpiewu Wydział Kulturalno-
Oświatowy OKZZ planuje zało­
żenie 10 nowych świetlic mię­
dzyzwiązkowych przede wszy­
stkim w osiedlach robotniczych
oddalonych od dużych centrów
kulturalnych.

Bieżąca pilną pracą są przy­
gotowania do akademii prze­
widzianych w świetlicach z o-

kazji 31 rocznicy powstania
Armii Radzieckiej. Nadto mie­
szkańcy Krakowa będą mieli
sposobność oglądania w tym
czasie najnowszego filmu ra­
dzieckiego p. t. ,Trzecie Ude­
rzenie".

Poczty sztandarowe na scenie i widok sali podczas manifestacyjnego wiecu w kinie „Świt"
pod hasłem „Walką o trwały pokój"

Prace konserwatorskie

w Krakowie
Z inicjatywy czynników kon­

serwatorskich rozpoczęto pra­
ce

'

przy budynku Collegium
luridicum, od strony placu św.

Magdaleny. Niektóre partie te­
go budynku pochodzą z 14 wie.'
ku, skrzydło zachodnie z w.

15 lub początków 16. całość
zaś została w 16 w. połąctona
i ozdobiona pięknym dziedziń­
cem arkadowym. Obecnie po
usunięciu bezstylowęgo, spalo­

nego w czasie wojny domu na­
stręczyła cię sposobność do po.
kazania w całości fasady skrzy,
dłą od ulicy Kanoniczej z pię­

knym, gotyckim sczytęm. ce

pianym i kamiennymi oknami.
W fasadzie umieszczone będą
piękne obramienia kamienne
okien z 16 i początku 17 wie­
ku, odkryte przy pracach roz­
biórkowych.

Równocześnie Zarząd Miej:

ski, pomimo pory zimowej, nie

przerywa prac remontowych
przy zabytkowych domach przy
ul. Szerokie) 2 (pierwsza poło­
wa 16 wieku) i Szerokiej 35
(17 wiek).

Szczególnie interesujące są

prace w pierwszym z tych do­
mów, który w czasie okupacji
został pozbawiony dachów i

stropów. Po odgruzowaniu wy­
konano wiążące stropy żelbe­
towe i sklepienia nąd 1 pię­
trem. Budynek ten posiada wie­
le bardzo pięknych szczegółów
kamiennych, portali, obramień
i półkolumn ośdeźowych.

PAJOR (WĘGRY) MISTRZEM
ŚWIATA W JE2DZIE SZYBKIEJ

NA LODZIE
OSLO. W Oslo zakończone

zosfały łyżwiarskie mistrzostwa
świata w jeździć szybkiej w

konkurencji męskiej.
'

Tytuł mistrza zdobył niespo­
dziewanie Węgier Pajor, uzy­
skując ogółem 211.073 pkt,
przed Broelimannem (Holandia)
211.618 pkt. i Lundbergiem
(Norwegia) 212.860 pkt., dalsze

miejsca zajęli Henry (USA),
Warket (USA’) i Andersen (Nor­
wegia).

W ramach uroczystości ku uczcsarau

31-szej rwaicy powstania braterskiej
Armii Radzieckiej, ZKS Cracovia u»

rządza w sobotę dnia 26. II. br. o

godz. 21, w salach Garnizonowego
Klubu Oficerskiego w Krakowie przy
ul. Zyblfkiewlcza 1, wieczór towarzy­
ski z tańcami.

Wstęp 400 zł tylko za zaproszeniami
Stroje dowolne. Wydawanie zaproszeń
i przedsprzedaż biletów odbywa cię
codzienni# w sekretariacie klubu

przy uU. Smoleńsk 16 parter w gotM-
nach od 18—20.

Wicepremier A. Korzycki
i min. St. Dyboski w Krakowie ;
W Krakowie bawili wicepre­

mier Antoni Korzyckj j minister

Stefan Dyboski, Wicepremier
Korzycki w charakterze gene­
ralnego sekretarza Komitetu
Wykonawczego Stronnictwa

Ludowego dokonał w towarzy­
stwie ministra Dyboskiego
wizytacji w biurach Zarządu
Woj. SL w Krakowie, po czym
przeprowadził rozmowy z urzę.
dującymi członkami w prezy-
aium, cb. prezesem Brzask-Ma-
kiełłą i ob. sekretarzem Na-

styrskim, interesując sle prze­
biegiem akcji „H‘‘, stanem czy­
telnictwa prasy ludowej, przy-

Nauczycielstwo pragnie
szczere; pokojowej pracy nad
utrwaleniem niepodległości i

podniesieniem dobrobytu i kul­
tury szerokich mas, stoi na

stanowisku całkowitej toleran­
cji dla wierzeń religijnych, ale
także dla uczniów nie życzą­
cych eo-bie brać udziału w lek­
cjach religii.

Hasło świeckiej szkoły musi
iść w parze ze świeckim kiero­
wnictwem. Szkoła winna być od­
biciem przemian społecznych,
zarówno w kierunku wycho­
wawczym jak i metodach pe­
dagogicznych. Nauczycielstwo
wiejskie współpracujące ze

Związkiem Sam. Chłop, w dzie­
dzinie gospodarczej, kultural­
no-oświatowej weźmie czynny
udział w pracach związanych
z przebudowa społeczną,

Wczasy dla dzieci

i młodzieży
Kuratorium Okręgu Szkolne­

go Krakowskiego przygotowuje
już wczasy dla dzieci i mło­
dzieży. Obejmą one w roku
bieżącym ponad 100 tys. dzieci
i młodzieży.

O znaczeniu jakie państwo
przywiązuje do wczasów dla
dzieci i młodzieży świadczy
wysokość kredytów przyzna­
nych dla woj. krakowskiego na

sumę 54 milionów zł.
Z wczasów korzystały przede

wszystkim dzieci ze środowiska
robotniczo-chłopskiego. I tak w

roku ub. ponad 28 tys. młodych
wczasowiczów — to były dzieci
robotników, ponad 27 tys. —

dzieci drobnych rolników, 13.5
tys. — dzieci pracowników u-

myełowych, około 12 tys —

dzieci inteligencji pracującej
i in.

gotowaniami do zjednoczenia
SI i PSI, problemami młodzie­
ży wiejskiej i ruchem kobie­
cym w woj. krakowskim.

Po szczegółowym zapozna­
niu się z dotychczasowymi o-

siągnięciami oraz z planem prac
na najbliższy okres wicepre­
mier Korzyckj wyraził uznanie

prezydium Zarządu Woj. SŁ w

Krakowie.

0 twórczości malarskiej
Wyspiańskiego

i Mehoffera
Na 7 zebraniu nauk. Tow.

Miłośników hist. i zab. Krako.
wa, przedstaw ks. prof- T.
Kruszyński swe ostatnie bada­
nia nad dziejami polichromii
Wyspiańskiego oraz omówi
nieznane dotąd projekty na tę
polichromię pędzla Józefa Me.
hoffera. Odczyt ilustrowany
będzie obrazami świetlnymi.
Zebranie odbędzie się w środę
23 bm. o godz. 18.30 w sali Mu­
zeum Przemysłu Art, {ul. Smo.
■leńsk 9) j jest dostępne dla

wszystkich.

Śmiech na pustkowiu
II , Teatrze „Groteska" przy

ul. św. Jana występuje od
soboty zespól artystów war­
szawskich z Tolą Mankiewiczó-
wną i Romualdem Gierasińskim
na czele. Daje rewię humoru i

piosenki — na zupełnie niezłym
poziomie. Tola Monkiewiczów-
na śpiewa ładnie i z dużym
wdziękiem kilka piosenek, a

Gierasiński mówi dopry mono­
log i występuje w skeczach z

Łuczakiem. Gierasiński jest ko­
mikiem wysokiej klasy. Nie za­
wodzi u niego i vis comica i
Wic komika... Antoni Jaksztas
zapowiada poszczególne nume­
ry j sam się zapowiada na do­
brego konferansiera. Para śpie­
waków operetkowych F. Dani­
szewska i J. Goliert, odśpiewa­
ła kilka duetów z popularnych
operetek. Zygmunt Łuczak, ob­
darzony przyjemnym głosem,
śpiewa sentymentalne piosenki.
Dobrze by uczynił ten sympa­
tyczny śpiewak, gdyby odświe.
żył i unowocześnił swój reper­
tuar. Nie można ciągle raczyć

publiczności tekstami, pisanymi
według recepty na przeboje
sprzed lat dwudziestu. W pio­
sence o miłości nie koniecznie
musi być „pocałunków żar" i

grożenie odejściem „w siną
dal"... A niestety ^repertuar na­
szych artystów spod znaku lek­
kiej muzy albo jest przestarza­
ły i trąci myszką, albo przesią­
knięty alkoholem i trąci biały­
mi myszkami...

Wracając do naszej recenzji
— dodamy jeszcze, że warto

pójść na tę dość starannie przy­
gotowaną rewię i że zapewne
będzie się ona cieszyła o wiele
większym powodzeniem, niż na

premierze, kiedy to z powodu
licznych balów sala świeciła
pustkami i śmiech rozlegał się
— jak powiedziano w tytule tej
recenzji — na pustkowiu.

Koło Tow. Przyjaźń,

Polsho-Radrechiej
♦

naU.J.

W auli Unjy/ersytetu Jagię],
fańskiego w Krakowie odbyło
się zebranie praccwnikó®
naukowych i administraćyj,
nych U. J,, na którym utwo­
rzone zostało Koło T-wa Przy,
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Na zebraniu prof. dr Kon,
stanty Grzybowski, dziekan

wydziału prawnego U. J. wy.
głosił referat na temat „Za.
gadnienia demokracji socjall.
stycznej".

Powołano tymczasowy za­
rząd Koła w składzie: prof. R.
Dobrowolski, doc. Boi. Kład,
kowski, dr Antoni Walas, ob.
Franciszek Mikulski, ob. Jan
Hardek.

Wojewódzki Zarząd T-wa

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
reprezentował prez. tow.

Henryk Dobrowolski, który w

przemówieniu swoim podkre­
ślił znaczenie .powstania Ko­
ła T-wa na Uniwersytecie Ja-
giellońsfcim oraz naświetli!
zadania nauki polskiej na po­
lu pogłębienia przyjaźni pol­
sko-radzieckiej.

W KLUBIE LUDOWYM, ul
Sławkowska 30, odbędzie się
dziś, 22 bm. o godz. 19.30 aka­
demia poświęcona 31 rocznicy
powstania Armij Czerwonej.

o ume usfrawniens
spółdzielczości

Przedstawiciele spółdzielni
pracy przemysłu mineralnego,
metalowego i chemicznego z

woj. krakowskiego odbyli
wspólnóe okręgowe zgromadze­
nia branżowe, w których prócz
przedstawicieli Centrali Spół­
dzielni Pracy wzdęli-udział de­
legaci OKZZ, CZS. Zw. Zaw.
Metalowców i Prac. Spółdz. Po
referatach tow. tow, Wó'c!ickfe, I

go, Lewainowicza i in. rozwinę- .

ła się obszerna dyskusja doły- f

cząca wykonania planu i współ- I

zarwodnretwa. finansowania, roz­
działu surowców ,itp. Szczegól­
ną uwagę poświęcono w refe­
ratach i dv$;kusji zagadnieniem
rozwoju tej gałęzi eroółdzielczo-
ści po linii prawdziwego uspo­
łecznienia, przez dalsze wal*
czanie czynników i przejawów
wstecznych. W końcu dokona­
no wyboru czteroosobowych
komisji branżowych.

Analogiczne zgromadzenie
branżowe spółdzielni pracy od­
było sie dla epółdztelni prze­
mysłu drzewnego' i bu«ow'ane-
uo. zaś w dniach 23—25 bm.
odbędą się zgromadzenia spół­
dzielni branży włókienniczej,
odzieżowej, skórzanej', transpor­
towej. spożywczej, gastronomi­
cznej i zajęć pozajprzemysto-
wych (usługowych).
---- — ■' ■■

„GWARDIA" (BYDGOSZCZ) —

„WISŁA" (ZAKOPANE) 1:1

(0:0, 1:0, 0:1)
ZAKOPANE. Na (zakończenie

międzynarodowych zawodów
„Gwardii" rozegrano mecz ho­
kejowy między zakopiańską
„Wisłą" a bydgoską „Gwardią".

JMecz po wyrównanej i szyb­
kiej grze zakończył się wyni­
kiem remisowym. Bramkę dla
„Gwardii" zdobył Roztocki, <Ite
„Wisły" — Kowalski.

Sędziował mgr Zubek.
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| Dobrzy i źli weterynarze
Akcja „Wet" zabezpiecza

stan pogłowia trzody

KULTURĘ SPORTOWĄ WSI
W sporcie polskim dokonują

się obecnie doniosłe zmiany.
?rzez oparcie sportu o tak po­
ważne bazy społeczne jak
Związki Zawodowe czy Samo-
aomoc Chłopską udostępni się
wstęp na hale i boiska szero­
kim rzeszom ludzi pracy.

Jeśli chodzi o 6port wiejski,
‘o sprawą tą do chwili obec-

lej mało się zajmowano, mi­
no, iż młodzież wiejska posia­
ła wielki zapał i entuzjazm do

iprawiania wielu gałęzi sportu.
•Świadczy o tym tłumny udział

nłodzieży wiejskiej w maso­
wych imprezach sportowych
lak Biegi Narodowe czy Marsze
Jesienne. Czasem gdy na wieś

.przywędrowała" piłka (naj­
częściej przyniósł ją chłopak,
który terminował w mieście) to

kopano ją całymi dniami, aż

Ćę „skończyła" i zastępowano
ą zwykle „szmacianką", o któ-
ą było o wiele łatwiej._

Państwo zwróciło obecnie

iwagę na konieczność usporto­
wienia wsi. Żarz. Głów. Zw.
Sam. Chł. starał się wprawdzie
wpoić i wciągnąć do sportu
młodzież wiejską przez wy-
izialy W. F. przy Pow. i

Woj. Zarządach, fedńak działa­
cze Sam. Chłop, prawie na

wszystkich szczeblach odnosili
się do tej akcji bez, należyte-
jo zrozumienia. Tu i ówdzie za­
częto zakładać kółka sportowe
arzy PRW i szkołach rolni,
czych. ale brak instruktorów i

sprzętu stawał w poprzek roz-

wotowf tego zamierzenia.
Dalszym krokiem naprzód w

caprowadzeniu 6portu na wsi

ayło
POWOŁANIE P. O.
.SŁUŻBA POLSCE".

Młodzi junacy zaczęli budo­
wać własne boiska i zaopatry­
wać swoje hufce w potrzebny
sprzęt. Ale i ta akcja była zno

wu skazana na niepowodzenie
dowiem zaczęto ją- bez uprze­
dnio przemyślanego planu i po-

mocy oraz opieki ze strony
państwa.

W styczniu br. przystąpiono
do szeroko zakrojonej i plano­
wej, akcji krzewienia kultury
fizyczne; i sportu na wsi. Zw.
Sam. Chł. utworzył
GŁÓWNĄ RADĘ
SPORTU WIEJSKIEGO,
której celem i zadaniem

wprowadzić do 6portu
jest

mło­
dzież wiejską. GRSW powołała
już do życia Woj. Rady Sportu
Wiejskiego, które przystąpiły
do tworzenia Powiatowych i
Gminnych Rad Sportu Wiej­
skiego. Celem usprawnienia
pracy Rad S. W. w skład ich
na wszystkich szczeblach we­
szli przedstawiciele: Zw. Sam.
Chłop., ZMP, „Służba Polsce",
Spółdzielczości, Oświaty Rolni­
czej. Szkolnictwa, Zw. Zaw. Ro­
botników Rolnych oraz Wydz.
Kobiecego Sam. Chł„ a więc
wszystkie czynniki państwowe
i społeczne działające na tere­
nie wsi. Państwo doceniając
ważność tego zagadnienia pre.
Itminowało na ten cel kwotę
720 mil. zł.

Racia Główna Sportu Wiej­
skiego opracowała już dokład­
ny plan pracy na rok bieżący,
który został zatwierdzony przez
GUKF i rozpoczęła już reje­
stracje dotychczasowych luź­
nych klubów wiejskich. W tej

chwili we wsiach Jest 1569 kin-f

bów, w których
ZRZESZONYCH JEST
OK. 70 TYSIĘCY MŁODZIEŻY. I

Odtąd wszystkie kluby wiej- •

skie będą miały jednolitą na- •

zwę — Ludowe Zespoły Spor­
towe, i obowiązywał je będzie i
z góru ustalony regulamin.

Zorganizowano również o-

środek szkolenia instruktorów i
sportu wiejskiego w Przemy- 1

ślu, na którym szkoli się obec­
nie 700 kandydatów na przy­
szłych kierowników LZS.

Rada Sportu Wiejskiego
przez LZS będzie propagować i
wpajać zamiłowanie do sportu
i uprawianie go przez młodzież j
wiejską. W grach sportowych, I

lekkiej atletyce czy w innych
ćwiczeniach, młodzież wiejska
znajdzie godziwą i pożyteczną
rozrywkę po całodziennej cięż­
kiej pracy, a przez wyrobienie
tężyzny fizycznej zmniejszy się
stan chorób na wsi. Sport sta­
nie sie ”a wsiach czynnikiem
wychowawczyni dla młodego
pokolenia.

Wierzymy, że praca umaiso-
wienia 6portu na wsi wyda
wkrótce pożądane owoce. Na
pewno wielu z naszych przy­
szłych rekordzistów i repre­
zentantów będzie rekrutowało
się z LZS-ów, a całe młode po.
kolenie wiejskie zrozumie na­
leżycie cel i korzyści uprawia­
nia sportu. J. Ciastoń.

Obrady kolarzy w Warszawie
WARSZAWA. W uh. nie­

dzielę obiadował w Warszawie '

Polski Związek Kolarski nad
szeregiem aktualnych zagad­
nień oraz wyborem nowych
władz Związku.

Prezesem ponownie
wybrany ob. Gołębiowski,
skład Zarządu
szość członków
du, ponadto
przedstawicieli
Chłopskiej, Gwardii i KC ZŻ.
Ukonstytuowanie się nowego

został
i,w

weszła więk-
starego Zarzą-
dokooptowano

Samopomocy

lebraaie organizacyjne
ZS Związkowiec

Świat pracy

zobaczy zawody
o „Puchar Tatr"

Bada Kultury Fizycznej

Przypomina się wszyeton klubom,
wchodzącym z terenu Krakowa w

skład Zrzeszenia Sportowego „Zwią­
zkowiec", o terminach najbliższych
zebrań organizacyjnych:

GRUPA I

Dębnicki, Filmowiec, Garbarnia, Le­
gia, Nadwlślan, Pocztowiec, Tęcza,
ZMP Kobjerzanka,

Skład prezydium Komitetu Organiza­
cyjnego: przew. Stefan Kotarba, za­
stępca Krupa Fr.g sekretarz Lisowski
Zdzisław.

Termin i miejsce zebrania: wtorek,
■dnia 22 lutego br., o godz. 19, w lo­
kalu RKS Legia, Kraków,, Sławkow­
ska.6,ip.

i

Sportu przy OKZZ w Krako-
vie organizuje dla świata

iracy specjalną zbiorową wy-
■aeczkę pociągiem popular­
nym do Zakopanego na sko-

ci narciarskie. Wyjazd nastą-
. iiwsobotę26bm.ogodz.23.
<ószt przejazdu tam i napo-
vrót wyniesie 750 zl a z wy-
azdem kolejką linową na Ka­
sprowy Wierch 1 Gubałówkę
100 zł. Bilet wstępu na skoki
larciarskie 100 zł. Z uwagi na

rudności organizacyjne ter-
tón zgłoszeń upływa w czwar-

ek 24 bm. o godz. 12. Zgło-
.-zenia wraz z wpłatą pienięż­
ną należy składać w biurze
lady Kultury Fiz. i Sportu
OKZZ Kraków, Rynek Gł. 34
oficyny I piętro.

Celem spopularyzowania
.-portu narciarskiego wśród
,®erok;ch mas pracujących O.
C Z. Z. poleca Zarządom Zw.
-■aw. f Rad Powiatowych za­

wiadomienie o powyższym
wszystkich placówek na ich

' erenie.
Zaznacza się, że tylko

:złonkom Związków Zawodo-
vych przysługuje prawo ko-

j-zystania z tej wycieczki.

GRUPA n

Czyś, Drukarz, Grzegórzecki, Koro­
na, Nowy, ZMP Gromada, ZMP Wo­
lenia, Zwierzyniecki.

Skład prezydium Komitetu Organi­
zacyjnego: przew. Lawas Rudolf, na­
stępca Witkowski, sekretarz Kasprzyk.

Termin 1 miejsce zebrania: środa,
dnia 23 lutego br., w lokalu Zwierzy­
nieckiego, Kraków, Królowej Jadwigi
31, o godz. 18.30.

GRUPA m

Azory, Bronowicki, Czarni,
mianką, Dąb, Łobzowlanka, Prądnicki,
Rakowiczanka.

Skład prezydd-mn Komitetu Organi­
zacyjnego; przew. Żabka, zastąpoa Ry­
chlik, sekretarz Palonek.

Termin 1 miejsce zebrania: czwartek,
dnia 24 lutego br., o godz. 17, w lo­
kalu Rady Kult Fiz, OKZZ, Rynek
Główny 34, II orfie,, I piętro.

Równocześnie przypomina się wszy,
s-tkim klubom, że stosownie do zapa­
dłych uchwał, przedstawiciele klubów
winni przynieść na povryższe zebra-«
nia:

1) inwentarz spisany w 5 egzempla- ;
rzach z podaniem •/• wartości j •

2) oświadczenie o przystąpieniu do
Z. S . Związkowiec (2 sztuki)?

3) imienne upoważnienie jednego
delegata do prowadzenia pertraktacji
nad połączeniem klubów.

Zwraca eię uwagę że zarówno fc
wentarz, jak i oświadczenie oraz upo­
ważnienie winny być podpisane przez
pełne prezydium zarządu klubu (sekre­
tarz, skarbnik, prezes) Inwentarz
nadto winien być podpisany przez
gospodarza.

Chel.

Zarządu nastąpi na specjalnym
posiedzeniu w najbliższy
czwartek.

Uchwalono podnieść wyso­
kość składek członkowskich
dla klubu na 5.000 zł miesię­
cznie, oraz uchwalono preli­
minarz budżetowy w wysokoś­
ci 26.518.000 zł Z kwoty tej
ponad 10 mil. zł ma być zużyt­
kowane na zakupno sprzętu.
Preliminarz budżetowy zosta­
nie przedłożony GUKF-owi do
zatwierdzenia.

Ustalono kalendarzyk Imprez
sportowych krajowych i mię­
dzynarodowych. Łódź i Kra­
ków zorganizują imprezy, z

których dochód przeznaczony
zostanie na odbudowę stadionu
kolarskiego w Warszawie. —

Nadto postanowiono, że licen­
cję otrzymać może zawodnik,
który ukończył 18 Jat życia. W
toku dalszych obrad postano­
wiono, że okręgi lub kluby je­
śli odwohrą zawody bez po­
wiadomienia o tym zaintereso­
wanych stowarzyszeń, zostaną
ukarane grzywną w wysokości
10 tys. zl.

w wini roztocza? sio
rozgrywki

o „Puchar Kałuży"
WARSZAWA. W czasie wal­

nego zebrania PZPN delegaci
zainteresowanych okręgów u-

stalili między sobą terminarzyk
pu-

Goście czescy pokazali nam,
że koszykówka jest grą zespo­
łową. Akcje ich składały się z

licznych podań i kończyły się
w większości wypadków strza­
łem na kosz z dogodnej pozy­
cji. Nie można było, dostrzec u

nich niepotrzebnego przetrzy­
mywania piłki, i kozłowania —

błędów tak powszechnych u na­
szych najlepszych drużyn. Nie

było indywidualistów — arnfn
cała drużyna.

celnym strzałem. Jego rzuty z

dystansu rzadko kiedy były
niecelne. Toteż każde jego wej­
ście na boisko witane było o-

klaskami.
*

„Postrach" budzili dwaj dwu-

metrowcy: Reicho (2.92 m) i
Skerik (1.98 m). Okazało się
jednak, że talent nie idzie w

parze z wysokim wzrostem i
nie byli oni tak niebezpieczni
jako strzelcy, jak się tego oba­
wiano. Natomiast wyrabiali po,
życie swym partnerom przez
wybijanie piłek odbitych od ta­
blicy w umówionym kierunku.

*

YMCA występowała w tur­
nieju jako repr. ki. A Krako­
wa. Jest to zespół młodych za­
wodników, zaawansowanych
już technicznie i taktycznie, ro­
kujących jak najlepsze nadzie­
je na przyszłość. Ulubieńcem
publiczności jest „Wicuś" Wa­
wro mały, szybki, bardzo dobry
technicznie i o celnym strzale,
zapowiada się na gracza wiel­
kiego formatu. Obok niego na­
leży wyróżnić jeszcze: Stawa­
rza, Lubelskiego i Mężyka. Za­
znaczyć należy, że mimo trzech
porażek, YMCA uzyskała w

werzę oapowieaziainosci. spotkaniu z reprezentacja Pra-
raństwowe Krakowskie Zakłady Graficzne, Kraków, Wielopole 1 ; najlepszy wynik-

M—17768 j

*

popularność z

zdobył sobie u

Największą
drużyny gości
publiczności malutki Holan. Ten

gracz mający 1,52 wzrostu od­
znacza! się doskonałym opano­
waniem piłki i niespotykanie
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W' dniu wczorajszym zakoń-
’’

czyi w Krakowie obrady
angażowanie rakarzy, strzela-
zjazd Państwowej Służby We­
terynarii w związku z koniecz­
nością usprawnienia działalno­
ści na terenie wojęw. krakow­
skiego. Na odcinku pracy we­
terynaryjnej, wysunął -się na

czoło pow. miechowski. Posia­
da on doskonale prowadzoną
lecznicę powiatowa w Słomni­
kach pozostającą pod kier. tow.
dr Tadeusza Potyry, poza tym
czynne są przychodnie w Mie­
chowie, Książu Wielkim, Char­
sznicy. w stadium organizacji
są przychodnie w Racławicach.
Proszowicach, Brzesku Nowym
1 Michałowicach (uruchomione
zostaną w ciągu najbliższych
dwóch miesięcy). Powiat wy­
kazuje celowe rozmieszczenie
lekarzy, gdyż na 9 weterynarzy
7 pracuje w terenie. Lekarz
powiatowy dr Julian Baczyński
rozwinął silna akcję propagan­
dową i uświadamiającą odnoś­
nie szczepienia trzody chlew­
nej w ramach akcji „H", wy­
dając 30 tys. ulotek z objaśnie­
niami. Równocześnie lekarze
weterynaryjni na rejonach wy­
głosili kilkadziesiąt pogadanek
oraz spowodowali wygłoszenie
podobnych prelekcji przez
czynniki administracyjne. Zw.
Samopomocy Chł. i komisję
popularyzacji prawa. Odnośnie
ubezpieczenia sztuk zakontra-

'

ktowanych w ramach akcji
,,H" nawiązano rozmowy z

, PZUW i Centrala Mięsną. A
; więc zrobiono wszystko co na-

leży, wkładając w pracę ele­
menty ofiarności i wiedzy fa­
chowej.

LENIE SPOŁECZNE

która przybrała silne rozmiary
i urosła do poziomu klęski
społecznej. Pokąsanych zostało
kilkadziesiąt osób, z czego 2

zmarły (pow. Wadowice). Pod­
łożem łatwego szerzenia się
wścieklizny jest mała energia
władz administracyjnych, które
spaźniają 6ię z -wydawaniem
zarządzeń zapobiegawczych,
(angażowanie rakarzy, strzela­
nie psów wałęsających się itp.)

EGZAMIN WIOSENNY

Wiosna roku bieżącego bę­
dzie okresem intensywnej akcji
zapobiegawczej przeciw choro-
bom zwierzęcym. W miesiącu
marcu i kwietniu odbędzie się
powszechne szczepienie świń w

ilości przynajmniej 150 tysięcy
sztuk, przy tym w pierwszym
rzędzie zaszczepione będą szf,u
ki zakontraktowane w ramach

akcji w miesiącu maju i
czerwcu przeprowadzona będzie
malenizacja koni, w sierpnia
szczepienie przeciw wścibkliź-
nie. Pomoc weterynaryjna w

ramach akcji „H" przygotowana
jest w najdrobniejszych szcze­
gółach łącznie z uprzednią kam­
panią propagandową szczepię-
oraz dostawą surowicy, kultu

ry i igieł szczepiennych.
Największym osiągnięciem

jest niewątpliwie dla akcji
„Wet" (weter. wyszkolenie no­
wych rzesz służby pomocnicżcj
z pośród mieszkańców wsi
Wprowadzenie gromadzkich
przodowników weterynarii
stworzy kontrolę czynnika spo­
łecznego w sprawach opieki
weterynaryjnej. Kandydatów
na przodowników winny Wysu­
nąć organizacje partyjne, Zw.
Sam. Ch., lub ZW. Zostaną
oni sk-erowan, na specjalne
kursy powiatowe, po czvm do­
piero obejmę pracę, w terenie
Do obowiązków ich należy
zgłaszanie zauważonych ognisk
zarazy zwierzęcej, nadzór nad
higieną zwierząt domowych,
zwalczanie chorób pasożythi
czych oraz — w wypadkach
wyjątkowych — udzielanie do­
raźnej pomocy tekarskiej. W
zakresie pracy oświatowo*phpu-
laryzacyjnej przodownicy gro­
madzcy mają uświadamiać lud­
ność o szkodliwości korzysta
nia z porad znachorów, o po­
stępowaniu jakie w razie cho
roby zwierzęcia należy stoso­
wać do czasu przybycia lekarz?

weterynarii.

Nie wszędzie jednak lekarze

weterynarii tak pojmują swe

obowiązki. W pow. myślenic­
kim lekarz powiatowy dr Cho~

. waniec i kierownik lecznicy
powiatowej dr Matejczyk do-

; prowadzili do całkowitego za-

■stoju w zakresie służby wete­
rynaryjnej. Lecznica powiato­
wa w Myślenicach wykazuje za

rok 1948 miesięczna frekwencję
2—3 porad (luty 1 marzec), ani
jednego wyjazdu,w teren oraz

zaszczepienie tylko 42 sztuk
świń, (w tym czasie przeciętna
szczepień w każdym innym po­
wiecie województwa wynosi
7 tys. sztuk). Poza tym gospo-

; darka dr Matejczyka na 11 ha
' ziemi należących do lecznicy
■wykazuje stałe niedobory, co

i musi budzić zastrzeżenia. —

: Efektem takiego pojmowania
j pracy jest rekordowa ilość

: znachorów w powiecie, którzy
j— nie ścigani przez dr ćho-

I wąńca (w r. 1948 ukarano za-

s ledwie 2 znachorów!) — nisz-
1 czą swymi praktykami dobytek
] chłopski. Wprawdzie należy
i przypuszczać, że dr Matejczyk

zaszczepił więcej niż 42 świnie,
ale uczynił to w ramach swe;

praktyki prywatnej. Mamy
podstawy wątpić, czy skorzy­
stali z tego małorolni i śred­
niorolni chłopi. W czasie ins­
pekcji naczelnika wydz, wete­
rynarii Urzędu Wojewódzkiego
tow. dr Korzeniowskiego w

dniu 23 stycznia br.r dr Chowa­
niec i dr Matejczyk usiłowąli
usprawiedliwić swe karygodne
zaniedbania cynicznym oświad­
czeniem „że w powiecie jest
zdrowe powietrze, więc zwie­
rzęta prawie nie chorują". —

Szkodliwe lenistwo nie da się
zasłonić naiwnością.

Wreszcie w Zakopanem na

skutek przynajmniej dziwnego
stanowiska przedstawicieli
Centrali Mięsnej i niedołęstwa
miejscowego pełnomocnika o-

chrony rynku ubój odbywał
się w nocy, co utrudniało kon­
trolę. Stan ten dopiero w o-

statnich dniach na skutek

energicznej interwencji PZPR

został zmieniony.
W okresie sprawozdawczym

nie stwierdzono na terenie wo-

:ewództwa chorób zwierzęcych
o nasileniu epidemicznym, no­
towano jedynie sporadyczne
wypadki, wśród których
częstszą była różyca świń

raza stadnicza klaczy.
Odmiennie przedstawia dę dobrze przygotowani,

sprawa z wścieklizną psów.

tegorocznych rozgrywek o

char Kałuży.
(Gospodarzy podajemy

pierwszym miejscu),
28 -kwietnia:
Poznań—Kraków,
Śląsk—Opole,
Warszawa—Łódź;
26 łub 28 czerwca:

Kraków—Łódź,
Opole—Warszawa,
Poznań—Śląsk.
Szczegółowych terminów

szych spotkań w pucharze .

łuży n:e ustalono, przerzucając
ich wyznaczenie na termin póż-I
nfejszy, a jedynie ustalono ze-,
s awienie par w trzech da 'szych I

tegorocznych termin a h
Termin A: Śląsk—Kraków

Warszawa—Poznań, Łódź—O -1

pole.
Termin B: Kraków—Opole,

Poznań—Łódź, Śląsk—Warsza­
wa.

Termin C: Warszawa—Kra­
ków, Łódź—Śląsk, Opole— Po­
znań.

na

dal-
Ka-

Końcowa tabela

misirzosw ho1elouwch
1)

2)
3)
4)
5)
6)

Czechosłowacja 8
Kanada
USA

Szwecja
Szwajcaria
Austria

6
6
5
5
0

21:6
20:10
23:16
26:12
18:17
5:52

O MISTRZOSTWO
_______

WAGI PÓŁSREDNIEJ
W Hadze 4 marca br, zosta­

nie rozegrane spokanie pięś­
ciarskie w wadze półsredniej o

tytuł mistrza Europy pomiędzy
Holendrem Giel de Roodo i
Włoahem Livio MineUlm.

EUROPY

naj-
i za-

MIEJSCE
WETERYNARZA

W TERENIA!

Z postanowień zjazdu najęty
podnieść konieczność rozmiesz­
czenia weterynarzy w tęrffljijfe,
I tak na 109 czynnych lekarzy
weterynarii w woj. krakowskim
aż 46 praktykuje w Krakowie
gdzie jesf zaledwie 1800 sztuk

trzody chlewnej, ale aź 10 tys.
domowych piesków, co gwaran­
tuje praktykę przyjemną i in­
tratną, Koszta leczenia takiego
rasowego pinczera lub spaniólś
sięgają nieraz cyfry 30 tys. zl
W Nowym Sączu jest 9 lekarzy
weterynarii, w Białe] 6 — a

powiaty te w terenie nie pod­
dają służby weterynaryjnej.
Tak być nie powinno: podczas
gdy jedni trzęsą się na- furman­
kach w deszczu j błocie, aby
leczyć chłopskie krowy, inni w

zacisznych gabinetach roztkli-

wiają się za pieniądze nad lo­
sem pańskich piesków. (Nie a-

takujemy piesków, tylko we­
terynarzy).

W końcowych .postanowie­
niach zjazdu uchwalono jedno­
głośnie wniosek o podjęcie
współzawodnictwa pracy wete­
rynarzy odnośnie wiosennego
szczepienia świń w ramach ak­
cji „H". Równocześnie ceCem

aktywizacji 6łużby weteryna­
ryjnej na terenie województwa
w porozumieniu z wydz. rol­
nym KW PZPR założono sek-Cję
partyjną lekarzy weterynarii.
Do wiosennej bitwy o zdrowie

chłopskiego inwentarza żywe­
go, do 6 miesięcznej batalii o

mięso i tłuszcz dla miast w r«-

mach akcji „H" weterynarze
woj. krakowskiego wyruszają

Mak
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W P AŃSTWOWYM TEATRZE
DOLNOŚLĄSKIM we Wrocła­
wiu odbyła 6ię premiera kome­
dii E. Lab;che'a w opracowa­
niu J. Tuwima pt. „Słomkowy
kapelusz". Premiera połączona
była z uroczystością jubileuszo­
wą 35-lecia pracy aktorskiej i
reżyserskiej Wacława Zdanowi­
cza. W uroczystości wziął u-

dział Dyr. Dep. Przedsiębiorstw
Artyst. i Rozrywkowych pod­
ległych Ministerstwu KiLtury i
Sztuki P. Borowy.

*

TEATR NOWY W POZNA­
NIU wystawił dramat history­
czny Szekspira „Król Ryszard
IIP'. Role główne kreują: dyr.
Szczerbowski, M. Jaglarzowa,
M. Kiernikówna, B. Orszańska,
K. Zbikowska i H. Jabłonow­
ska. Reżyserował E. Chaberski.
Dekoracje i kostiumy wykona­
no według projektu SL Jaroc­
kiego. W Komedii Muzycznej
w Poznaniu grana jest komedia
A. Savoir'a pt „Ósma żona Si­
nobrodego". W rolach g'ów-
nych wystąpili: Ada Zasadzian-
ka i Artur Młodnicki, k‘óry ’ę
sztukę reżyserował. W Pań­
stwowym Teatrze Polskim gra-

Wielkim sukcesem teatrów
miejskich w Krakowie jest po­
pularne widowisko Romans z

wodewilu", które Ósiągnęlo już
cyfrę 50 przedstawień przy wy-
sprzcdamj widowni. Lekki i
wesoły ten wodewil stanowi
przeróbkę farsy Stefana Turs­
kiego ..Krowoderskie z*'.chy".
Przeróbki dokonał Władysław
Krzemiński, zarazem reżyser

sztuki (na zdjęciu).

na jest sztuka Bernarda Shawa
„Major Barbara" w reżyserii
dyr. W. Horzycy.

*

W TEATRZE MIEJSKIM W
RZESZOWIE odbyła się premie­
ra komedii Aleksandra Fredry
pt. „Mąż i żona" z intermedia-
m: A. Polewki. Sztukę reżyse­
rowała M. Kilar-Krzywieoka. |

Teatr ten przygotowuje rów­
nież sztukę radzieckich autorów
Isajewg i Galicza — „Tu mówi
Tajmyr”. I* |

W TEATRACH CZĘSTOCHO­
WY odbyły się ostatnio dwie
prenfery. W Teatrze Kameral­
nym wystawiono komedie B.
Winawera „R. H. Inżynier" w

reżyserii B. Orlińskiego Teatr
Wielki zaś wystawił „Skąpca"
Moliera w reżyserii Artura
Kwiatkowskiego.

*

W TEATRZE POWSZECHNYM
W WARSZAWIE odbędzie się
wkró'ce premiera sztuk’ Leono-
wa pt. „Wilk", w przek’adzie
Józefa Maślińskiego, który jest
zarazem reżyserem sztuki.

DO BYDGOSZCZY przybył
nestor sceny polskiej Ludwik
Solski, który wys‘ąpi w roli
Ciaputkiewicza, w komedii Ba­
łuckiego pt. „Grube ’yby’‘
Sztukę reżyseruje dyr Włady­
sław Stoma, który równocześ.
nie gra rolę Wistowskiego. I

i
l

Już wkrótce

„GRZĘZAWISKO"
llptona Siclaira

Mf Cjazecie
Kra kowskiej !

i

O JESZCZE JEDNĄ
nagrodą artystyczną

Zamieszczony poniżej ar­
tykuł Tadeusza Kwiatkow­
skiego uważamy za artykuł
dyskusyjny, który może stać
się punktem wyjścia dla

szerszego omówienia poru,
szonej w nim sprawy. Za­
strzegając sobie wyrażenie
własneqo poglądu we wta.

ściwym czasie — Redakcja
zaprasza wszystkich Czytel­
ników interesujących się za­
gadnieniami teatru i sztuki
do ewent. zabrania głosu w

tej sprawie.

Przyzwyczailiśmy się już w

Polsce do nagród. Sypią się one

ze wszystkich stron na artystów
polskich. Pisarze naukowcy,
malarze i muzycy otrzymują za.

szczytne i honorowe wyróżnię,
nia w skali państwowej, woje­
wódzkiej, samorządowe;. Nawet
poszczególne instytucje kultu­
ralne fundują nagrody w imię
upowszechnienia kultury i dla
zainteresowania twórczością ar­
tystyczną ogółu społeczeństwa.
Doroczny plon kilkudziesięciu
nagród" artystycznych ma swoją
wymowę: Państwo popiera 1
zachęca twórców do wysiłku dla
dobra kultury polskiej.

Sprawa, którą zamierzam po­
ruszyć nie jest nowa. Jest na­
wet tak oczywista, że nikt o

niej do tej pory nie pisał, ił

znając ją za rzecz, która zosta.
me zrealizowana sama przez
się. Ale. kilka dobrych lat upty
nę,o i stan taktyczny się me

zm.enił Idzie mianowicie o na.

grody dla reżyserów i aktorów
scenicznych. Oczywiście można
tu zrzucić winę na Związek Ar.
tystów Scen Polskich że mało
energ.czme albo wcale me upo.
m.nai s.ę o „równouprawme-
nle ‘J z innymi dyscyplinami ar­
tystycznymi w nagradzan.u. Nie
wiem co uczynił ZASP, n.e

wiem czym kierowały się somi.
s;e, wojewódzkie, samorządowe
itd. — wiem natomiast , że do
tej pory nie nagrodzono reży­
serów i. aktorów za dzieła i kre.
acje aktorskie idopiero w ubie­
głym roku Nagrodę Państwową
otrzymał Leon Schiller).

Pracę i osiągnięcia aktorskie
i reżyserskie uporczywie spy­
cha się do rzędu sztuki odtwór.
czei wtórnej. Ba, nawet sami
aktorzy (przynajmniej niektó­
rzy) n.e chcą nawet słyszeć
o uznaniu ich trudu artystycz­
nego za pełne dzieło twó'cze,
motywując to stanow.sko dość
banalnymi i nieprzekonywują­
cymi argumentami. Wypływa
to naturalnie z koncepcji, że
tekst literacki determinuje ak.
tora, który tym samym staie
się iak gdyby tylko pośredni­
kiem pomiędzy autorem a wi­
dzami, tuba literacką i niczym
więcej. Ten niesłuszny osąd
przekreśliły niejednokrotnie ar­
cydzieła sztuki aktorskie), zą.
produkowane przez wielkich
mistrzów sceny, które w drama­
tach o wątpliwej nieraz warto­
ści pisarskiej przetrwały pa-

Przygotowania

do 200-nej rocznicy
urodzin

GOETHEGO

Marszałek Sokołowski za­
twierdził program obchodu

w strefie radzieckiej Niemiec
uroczystości, związanych z 200
rocznicą urodzin wielkiego poe­
ty niemieckiego Goethego.

Program opracowany przez
Komitet Jubileuszowy pod prze,
wodfiictwem znanego pisarza
Bechera, przewiduje wielkie
uroczystości zarówno w mie­
ście rodzinnym Goethego —

Weimarze, jak i w wielu in­
nych miejscowościach. W ra.

mach obchodu przewidziana
jest odbudowa pomników poe­
ty, organizacja wielkiej wysta­
wy okolicznościowej w We;ma.
rze, ustanowienie nagród naro­
dowych im. Goethego za pracę
w dziedzinie sztuki i inne im­
prezy.

Na uroczystości jubileuszowe
oczekiwany jest przyjazd wielu
wybitnych działaczy sztuki i li­
teratury s różnych krajów
świata. ; • - ■

mięć pokoleń. Gra sceniczna —

jest to czysta sztuka udawania
charakterów i typów ludzkich
oraz przedstawiania ich w

kształcie artystycznym. „Całe
ciało jest mową" — pisze Teo
dor Lessing — „każda forma
jest mową" a więc aktor każdy
układem swego ciała, nie tylko
organem mowy, ma za zalanie
porozumiewać się z widownią
Twórcza wyobraźnia reżyser­
ska i aktorska jest niezaprze­
czona. Sztukę dobrze zrobioną
w teatrze, dobrze wyreżysero­
waną i zagraną natychmiast się
pozna, tak samo, jak poznaie
się dzieło sztuki. Może ta sztu.
ka wzbudzać zastrzeżenia, może

wywoływać sprzeczne sądy —

wartości jer jednak nie da się
zaprzeczyć. Jest ona wyczuwal­
na dla każdego odbiorcy. Przy­
czyna tego jest niezaprzeczenie
udział dwóch zasadn:czych ele­

w krakowskiej

świetlicy międzyzwiązkowej
Na estradzie stoi czterech

chłopców w wieku od 18 do 22
lat. Rewelersi. Przyglądamy
się zdumieni. Jeden ubrany
jest w mundur kolejarza, in­
ny w robocze ubrań’e. Widać,
że chłopcy zaw’tali do św;etli-
cy klubu prosto z oracy. P:ęk-
na melodia p:osenki rosyjsk’ej
podrywa ntoFcznych 0 tej po­
rze z nad szachów i czasopism.

Balet świetlicy WVBP odtańczył w „Sw'etiicy Międzyzwiązko­
wej" szereg tańców ludowych.

Jedynie dwaj zajadli bilardzi-
ści w dalszym ciągu uderzają
kijkami w białe kule. Znajdu­
jemy się w „Świetlicy Między­
związkowej" przy pi. Szcze­
pańskim.

Jest godz. 16. Przed kilku­
nastu minutami otwarto tokal.
W tej chwili spostrzegam, że
kwartet rewelersów śpiewa
specjalnie dla jakiegoś star­
szego pana. Później dowiadu­
jemy się. że jest to organiza­
tor zabawy, która ma być
transmitowana przez radio.
Biedaczek. Tak mu się podo­
bają pieśni i wykonanie, że z

kilkunastu zaprodukowanych
nie śm!e skreślić żadnej

Tow. W. Zemanka — kiero­
wnika świetlicy spotykamy w

małym pokoiku, przylegają­
cym do sali ogólnej. Stoi tu­
taj adapter, na stołach pou-
m:eszczene są czasopisma i
szachy. Przez ramię pod«’ą-
dam jakim to zajęciom odda-
je się tow. kierown:k. Tytuł
artykułu głosi: „Co i jak czy.
tać". Na stole pozakreślane
czerwonym ołówkiem leżą
trzy pierwsze numery ..Gaze­
ty Krakowskiej". Kierownik
przygotowuje sprawozdanie
prasowe.

Przechodzimy do świet­
licy. Młodzieży tutaj już
więcej niż przed kwad­
ransem. Kierownik zgadu­

jąc nasze myśli opowiada:
Świetlica czy też klub m;ę-

dzyzw.iązkowy otwarty został
15 . stycznia-br. Trudności fi­
nansowe na jakie napotkały
tak elektrownia jak i ZEOK
(do nich bowiem należał pier­
wotnie lokal, odnowiony w ra­
mach czynu przedkongresowe­
go w rekordowym czasie) roz­
wiązane zostały z powodze­
niem przez OKZZ.

mentów, już wyłącznie scenicz.
nych, świadomości i twórczej
koncepcji reżyserskiej oraz kre­
acji aktorskich.

Niedocenianie sztuki aktor­
skiej Wypływa z przyczyn le­
żących poza obrębem teatru

Krytycy teatralni, a nazwijmy
ich. raczej recenzentami teatral.
nymi, nie doceniają aktora, mi.
mo wiele artykułów nawolywu-
jących dó przedstawienia roli
krytyki z opisowo wyjaśniają­
cej do roli krytyki fachowo-
6cenicznej. To niezauważenie
aktora przyczyniło się również
do opinii, że sztuka ak‘orska —

jest tylko piłką podrzucaną we­
dług recepty literackiej. Twór,
czym instrumentem aktora jest
jego ciało — jego życie. A więc
cały zapas przeżyć, przemyśleń,
wzlotów i upadków, poczucie
realizmu i fantastyki, humoru
i tragizmu. Rzeźba, którą mc.

Sala świetlicy może pomie­
ścić 500 osób. W soboty j nie-
dziele jest przepełniona. Zre­
sztą i w dnie powszednie wszy­
stkie stoliki są pozajmowane.

Jesteśmy dop’ero w stadium
początkowym realizacji „klu­
bu" czy też ,.św:etl;cy“. ne

mającej dotychczas w Polsce
poprzedniczki. Posiadamy bo­
wiem scenę, która nigdy nie

stoi bezczynnie, gry takie jak
bilard czy szachy, z których
korzystają ciągle bywalcy, bu­
fet, który utrzymuje się sam.

ale który nie przynosi żadnych
zysków gdyż ceny są tak
skalkulowane by potrawy wy­
padały po cenach własnych.

— Pytam czy z racji po­
drożenia alkoholu nie le­
piej oołacało by s:ę wino.
Tow. kierownik spogląda
na mnie z uśmechem.

— Otóż widzic:e — mówi —

nasz bufet nie posiada i nie
będzie posiadał żadnego z na­
pojów alkoholowych. A proszę
— dodaje szybko — młodzież
bawi się o wiele lepiej niż w

jakiejś zawódczonej „tancbu-
dzie“.

Przyglądam się twarzom

zatopionym w ga~“tąch,
zamyślonym nad szachow-
wcanii twarzom nie spo­
tykanym w żadnych ka-
warrrach Pytam jaki e-

lement odwedza klub?
— Wszyscy r>racuiacv mogą

wejść wypocząć szukać . roz­
rywki. czvtać Przy wejściu
należy tv’ko nokazać legity­
mację Związków Zawodo­
wych. Zb’erają s’ę tutaj ludzie
ze węzysstktoh zakładów pracy
w Krakowie. Doszło do tego,
że zwłaszcza w czasie koncer­
tów. czy produkcji artystycz­
nych. zmuszony byłem kazać
Zamknąć drzwi, aby zanob!ec
ciągłemu dopływowi słuchaczy
d<-> nadmiernie napełnionej
sali.

Alę rozrywka to nie wszy­
stko. W dziennym olan:e czy­
tamy: „Od godz. 19 do 20 re­
feraty z dyskusją lub wystę­
py świętl:oowe“. Zaglądamy
do kroniki klubu.

„11. II 49 r. O sztuce nowo­
czesnej. Szkic historyczny a

deluje aktor na scenie składa
sią z tych samych elementów
świadomości artystycznej, co

dzieo pisarskie, malarskie i in­
ne. Partacza na scenie poznać
tak samo łatwo, jak łatwo od­
gadujemy kunszt pisarza po
przeczytaniu książki. Wiemy
już bowiem dobrze, jakim mate­
riałem twórczym on rozporzą.
dza.

Ostatnie przedstawienia kra­
kowskie nasunęły mi ponownie
myśl, że aktorstwu wyrządza się
wielką krzywdę. Nie idzie mi
już bowiem o sumy pieniężne
związane z naqrodami. ale prze­
de wszystkim o moralne sytuo.
wanie twórców teatralnych w

szeregu artystów, kształtują,
cych polską rzeczywistotść kul­
turalną. Wyjątkiem jest nagro­
dzenie największego działacza
teatralnego, człowieka, który
wśród największych europej­
skich nazwisk w dziedzinie tea­
tru wynfeniany jest na jednym
z pierwszych miejsc — Leona
Schillera, nagrodzonego w roku
ubiegłym Państwowa Nagrodą
Artystyczna. Mam wrażenie, że
Państwowa Nagroda w dziedzi.
nie teatru zostanie utrzymana i
•w latach następnych. Teatr, jest
najpełniejszym realizatorem
wychowania estetyczno-społecz.
neqo. Jakież więc oqromne za­
danie spada na barki jego
współpracowników. Należy
więc podkreślić w uzasadnieniu
celowości naqród artystycznych
dla aktorów i ten doniosły
czynnik społeczny, który jest
tak niepodzielnie-związany z

zasada teatru, wiec również z

jego wykonawcami.
Nagrody dla ludzi teatru

przyczynią się bowiem ponadto
do szlachetnej rywalizacji tea.
trów i ludzi. Błędy recenzji
mogą zostać naprawione przez
dopuszczenie do jury wypowie­
dzi widzów teatralnych czy

przez ustanowieni wieloosobo­
we i komisji w skład której wej.
dzie również zwykły konsument
teatralny.

Nie wydaje mi się, aby spra­
wa, o której mówię była niere­
alna. Raczę i preciwnie, jest ona
— jak zaznaczyłem na wstępie
— tak oczywista, że po porstu
przeoczono ją. Nie dajmy się
tylko uwieść sądom i koncep.
cjom o sztuce wtórnej. Zresztą
i ten fakt’ zbija — nagradzanie
wirtuozów muzycznych, którym
również można bv przyczepić
epitet „odtwórczości".

Współtwórcy widowiska tea­
tralnego winni w najbliższym
pokłosiu nagród otrzymać swo­
je stałe wyróżnienie artystycz­
ne. Trzeba raz przecież ocenić
w sposób konkretny i poważny
ich wielkie wysiłki twórcze i

społeczne.
Ileż naqród w postaci skoń­

czonych i pełnych kreacji ak­
torskich otrzymało społeczeń.
stwo od swoich u’.ub:eńców

sceny, twórczych pracowników
społecznych !
TADEUSZ KWIATKOWSKI

przeźroczami. Od impresjoniz­
mu do nadreallzmu. Od 1860
do współczesności. Zaintereso­
wanie duże. Dyskusja".

Ta sucha notatka kronikar­
ska bardziej wzrusza niż do­
bry wiersz. Spoza krótkich
zdań wyzierają twarze rozgo­
rączkowane sprawami — n:e-

raz zupełnie dotąd im nie zna­
nymi.. P»trzvwiy dalej.

„15. II. tow. Władyka.
O planie 6-Ietnim Referat
trwał 45. min. Ba-dzg do­
bre opracowanie. Sala peł­
na. Słuchano z dużym za­
interesowaniem".

„2. II. P-ogram: Koncert
jazzowy. Nadprogram te.
welersi Związku Zawodo­
wego Odzieżowców. Uwa,
gi: sala przepełniona".

Wśród zespołów, które wy­
stępowały ze swym artystycz­
nym programem wym’en:ć
należy grupy świetlicowe
ZEOK-u, Krakowskich Zakła­
dów Konfekcvjno-Od.z;eżo-
wych. fabryki Z:elen:ewsk’e-
go. Zw. Zaw. Pracowników
Państwowych. Kolejarzy i wie­
lu innych. rń'edzv nimi zespo­
ły ZMP i ZAMPU.

Wykonywały one koncerty
na orkiestry symfoniczne i dę­
te, solowe partie fortepiano­
we, tańce regionalne, śpiewy
tak solowe jak j chóralne, re­
cytacje...

Trwonienie czasu
iii Czytelnicy — roz-

wiążcie taką zagadkę:
.^Powiedzcie, proszę, co

to za zwierzę? Ma długi ogo­
nek j bawi nas szczerze?"

Nie wiecie?
To kino, w którym wyświe­

tla się komedię rodzimej pro­
dukcji p. t. „Skarb"!

Ale, jak wiemy z doświad­
czenia, nie tylko przed kinami,
które wyświetlają tak dobry
film, jak „Skarb", tworzą się
okazałe kolejki widzów, cier­
pliwie oczekujących na do­
stęp masy do kasy. „Paganini”,
czy „Nikt nic n.e wie" cieszą
się również wybitnym powodze­
niem.

I nikt nic nie wie. dlaczego
organizacja sprzedaży biletów
do kin jest tak biurokratyczna
i skomplikowana, że człowiek
pracy musi najpierw piekielnie
wymęczyć się godzinnym cze­
kaniem, zanim dostanie się do
kina. A potem zdarza się, że za­
sypia . ze zmęczenia i nic nie
wie. co się wydarzyło w życia.
Paganiniemu^.

Przed jednym z kin stał kom­
pletnie wyczerpany długim wy­
czekiwaniem starszy jegomość.
W pewnej chwili jęknął do są­
siada:

— Panie, niech pan zlezie s

mojej nogi!
— Już zlazłem — ■odparł u-

przejmie sąsiad.
— Nie, pan chyba złaz! z cm

dzej nogi, bo coś mnie dalej
gniecie!

Sąsiad rzucił okiem na koń­
czyny skarżącego się jegomo­
ścia i wybuchnął .śmiechem.

— Ależ drogi panie! — za­
woła! — Pan sam sobie przy­
depnął lewą stopę — prawą!

Starszy jegomość machnął rę­
ką.

— Iz czego tu się śmiać? —

mruknął z wyrzutem — Dwie
godziny już tak stoję...^Nóg nie

czuję!
„Film Polski", który w dzie­

dzinie produkcji filmów robi
tak duże postępy, powinien ko­
niecznie zreorganizować system
sprzedaży biletów do kin. Nie
wiadomo dlaczego skasowano

przedsprzedaż. Podobno dla tr
krócenia pokątnego handlu bi­
letami. Tymczasem — po zli­
kwidowaniu przedsprzedaży —

handel biletami dopiero wspa­
niale się rozwinął! Jak nam do­
nosi ob. Al. O. kina w Poznaniu
sprzedają bilety już od godz.
10 rano. I przed kinami nie wi­
dać jakoś ogonków, chociaż w

Poznaniu jest nie mniej kinoma­
nów .niż w Krakowie. Może i w

naszym mieście zastosować len
system? W każdym razie nie
można pozwolić, aby ludzie pra­
cy w tak lekkomyślny snosób
trwonili czas. który mogliby
poświęcić np na przechadzkę,
lub lekturę ciekawych książek.

B. BRZEZIŃSKI

W referatach wygłoszonych
w okresie istnienia świetlicy
poruszone były zagadnienia hi­
storyczne j społeczne jak: „Po­
czątki ruchu robotniczego w

Polsce", polityczne jak: „Sy­
tuacja w Chinach", gospodar­
cze: „Plan sześcioletni" i inne.

Tow. Zemanek z dumą
wskazuje nam dużą gablotkę,
w której mieszczą się pisma
w pięknych teczkach darowa­
nych świetlicy przez Spółdz.
Wydawn. „Czytelnik". Skarży
s:e na brak biblioteki-czytelni.
Okazuje się, że biblioteka
m’eszcząca się w sali należy
do ZEOK-u. Tylko członko­
wie tej instytucji mogą wypo­
życzać książki.

Drugim mankamentem jest,
jak to ctągle bywa w Krako­
wie. brak miejsca. Dużv lokńl

jest jednak ciągle za mały. Jak
'ntornuje sprawozdanie do
KCZZ, w ciągu ćłm^ej poło­
wy styczn'a z klubu korzysta­
ło ponad 6 tys. osób, a frek­
wencja ciągle wzrasta.

„Zam’ary na przyszłość ma­
my olbrzymie — mówi tow.
kierowrrk — chc’el:byśmy
zgrupować całą młodzież w

świetFcach-klubach, gdz’e
mogłaby ona poznać ważkość
pracy zespołowej i piękno spo­
łecznego, socjalistycznego
współżycia'".

Tadeusz Sokół


